
Złożenie wieńców pod 
pomnikami Warszawy
Wczoraj w godzinach przed­

południowych kanclerz NRF 
Willy Brandt oraz wicekanclerz 
i minister spraw zagranicz­
nych tego kraju Walter Scheel 
złożyli wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza.

Kanclerz NRF złożył rów­
nież wieniec pod Pomnikiem 
im. Bohaterów Warszawskiego 
Getta. (PAP)

Podpisanie układu o podstawach 
normalizacji między Polską a NRF

Prognozy rozwoju techniki Wysoka ranga obsługi nabywcy

Uroczystość w pałacu Urzędu Rady Ministrów |
7 bm. w Sali Kolumnowej gmachu Rady Ministrów na 

Krakowskim Przedmieściu podpisany został układ o pod­
stawach normalizacji stosun ków między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Niemiecką Republiką Federalną. 
Układ podpisali szefowie rządów obu państw: prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyrankiewicz i kanclerz — Willy 
Brandt oraz ministrowie spraw zagranicznych — Ste­
fan Jędrychowski i Walter Scheel.

stronę zachodnioniemiecką nie

Przy- podpisaniu układu o- 
becny był I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomuł-

Kanclerz Brandt przybył do 
Warszawy 6 bm. w godzinach po­
południowych.

W godzinach wieczornych prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz. podejmował go kolacją w 
Pałacyku Natolińskim.

Ze strony polskiej przybyli: 
Władysław Gomułka, Zenon Klisz- 
ko. Bolesław Jaszczuk. Stefan Ję- 
drychowski. Józef Winiewicz. 
Adam Willmann oraz szef przed­
stawicielstwa handlowego PRL w 
Kolonii — Wacław Piątkowski.

Ze stronv NRF: Walter Scheel. 
Egon Bahr. Georg Ferdinand 
Duckwltz. Konrad Ahlers oraz szef 
przedstawicielstwa handlowego 
NRF w Warszawie — Egon 'Snimel.

Sprawozdawcy PAP piszą: 
W poniedziałek w południe, 

7 grudnia szefowie rządów

i ministrowie spraw zagranicz 
nych Polski i NRF złożyli 
podpisy pod układem, otwie­
rającym etap normalizacji 
stosunków między obu pań-

odwracalny fakt historyczny — 
trwałość i niepodważalność 
polskich granic zachodnich na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Układ 
— który jest owocem długich 
i wytrwałych wysiłków zmie­
rzających do zamknięcia pew-

Dokończenie na str. 2

L Cyrankiewicz i W. Brandt pod-

stwami. Podpisaniem 
potwierdzony został

układu 
przez

pisują układ. Z prawej 
Jędrychowski, z lewej 

Scheel.
GAF — Matuszewski — 1

S.
W.

Spotkanie W. Gomułki 
z W. Brandtem

7 bm. w godzinach popołud­
niowych I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 
kanclerza NRF Willy Brandta. 
W spotkaniu uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

Omówiono szereg proble­
mów, dotyczących stosunków 
między Polską i NRF, wynika 
jących z podpisania układu 
między obu krajami. Dokona­
no -również wymiany poglą­
dów na temat zagadnień zwią 
zanych z utrwaleniem pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie.

PAP

telefoto

Dwa gwałtowne starcia w Wietnamie Płd

Co kryje się za nową 
„inicjatywą" amerykańską?

W niedzielę i w poniedziałek w Wietnamie Południowym 
doszło do dwóch gwałtownych starć w prowincji Binh Dinh, 
440 km na północny wschód od Sajgonu. Oddziały party­
zanckie stoczyły tam walki z silami reżimowymi.

Rzecznik sajgoński nie po­
dał szczegółów tych walk.
xXgencje informacyjne nie

Depesza od L. Svobody
Prezydent Czechosłowackiej 

Republiki Socjalistycznej Lud 
vik Svoboda nadesłał na ręce 
I sekretarza Komitetu Central 
nego PZPR Władysława Go­
mułki. przewodniczącego Ra­
dy Państwa Mariana Spychal­
skiego i prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza, 
depeszę z serdecznym podzię­
kowaniem za gratulacje i ży-

przyniosły w serwisie ponie­
działkowym informacji o in­
nych walkach na terenie Więt 
namu Południowego, piszą na­
tomiast dużo o wydarzeniach 
w Kambodży, gdzie patrioci 
khmerscy otoczyli garnizon rzą 
dowy w miejscowości Peam 
Chikang 50 km na północny

pomocy, informując że siły 
wyzwoleńcze przedarły się już 
do centrum miasta.

Amerykański senator Henry Jack
Dokończenie na str. 2

wschód od 
zachodnim

Phnom nenh na
brzegu Mekongu.

Dowództwo wojsk rządowych
podało, że przerwany został

czenia, przesłane z okazji 
lecia jego urodzin. (PAP)

75-
kontakt radiowy z oddziałami 
otoczonymi w Peam Chikang. 
Oddziały te wzywały uprzednio

Zatrzymanie statku radzieckiego 
w strefie Kanału Panamskiego

Protest MSZ ZSRR

Katastrofa kolejowa 
koło Gdańska

7 bm. wydarzyła się tragiczna 
katastrofa na trasie podmiejskiej 
kolei elektrycznej w pobliżu przy 
Stanku Gdańsk — Przymorze.

Krótko po godz. 17-ej pociąg elek 
tryczny idący z Gdańska do Gdy 
ni przejechał przechodzącego przez 
tory mężczyznę kilkadziesiąt me­
trów przed przystankiem kolei 
elektrycznej Gdańsk — Przymo­
rze. W kilka minut później na sto 
jący pociąg najechał następny po 
ciąg elektryczny.

Przybyłe natychmiast na miej­
sce wypadku karetki pogotowia 
przewiozły do szpitali w Gdańsku 
20 osób rannych. (PAP)

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wystąpiło z pro­
testem wobec ambasady USA w Moskwie w związku z 36- 
godzinnym zatrzymaniem przez władze amerykańskie w stre­
fie Kanału Panamskiego radzieckiego statku pasażerskiego 
„Szota Rustaweli”. Na jego pokładzie znajdowało się 750 pa­
sażerów,
Demaskując prawdziwy sens 

tej prowokacji oświadczenie 
radzieckiego MSZ stwierdza, 
że we wrześniu br. doszło do 
zderzenia zbiornikowca „Aqu- 
arius” stanowiącego własnnść

Podziękowanie
Wszystkim, którzy przesła­

li mi życzenia i pozdrowie- 
n'a z okazji rocznicy moich u- 
rodzin — składam tą drogą 
n«!$erdeczniejsze podziękowa 
nie.

spółki amerykańsko-izraelskicj 
z absolutnie innym radzie­
ckim statkiem. Obecnie 
właściciele statku, zamiast 
przestrzegać normalnej w ta­
kich przypadkach procedury 
uregulowania wzajemnych rosz 
czeń. podjęli próbę zagarnię­
cia jako zakładników 750 pasa 
żerów wraz z radziecką jed­
nostką, '

MARIAN SPYCHALSKI

Agencja TASS donosi: w ponie­
działek w norcie Freemantlę (Au­
stralia) dwóch niezidentyfikowa­
nych osobników rzuciło zza węgła 
portowego maaazvnu dwie zapala- 
jacc bomb^ na pokład radzieckiego 
statku ..Nowcorod”.

Jedna z bnmh uszkodziła rufową 
część pokładu. (PAP)

Europejskie seminarium 
ONZ w Warszawie

7 bm. rozpoczęło się w War­
szawie 5-dniowe międzynaro­
dowe seminarium na temat 
długofalowego przewidywania 
rozwoju techniki. Konferencja, 
w której bierze udział ponad 
100 naukowców i praktyków z 
16 krajów europejskich oraz 
USA. zorganizowana została z 
inicjatywy Polski przez Euro­
pejską Komisję Gospodarczą 
ONZ. Polska reprezentowana 
jest przez 35-osobową grupę 
specjalistów — naukowców i 
praktyków gospodarczych oraz 
licznych obserwatorów.

Otwarcia seminarium doko­
nał przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego — prof. Ka­
zimierz Secomski.

W’ imieniu rządu PRL powi­
tał uczestników seminarium 
przewodniczący KNiT — prof. 
Jan Kaczmarek.

W pierwszym dniu obrad dysku­
sja koncentrowała się nad trzema 
referatami: radzieckim, węgierskim 
i amerykańskim, które dotyczyły 
ogólnych problemów prognozowa 
nia rozwoju techniki. (PAP)

Walki w Jordanii
o miasto Dżerasz

Rzecznik jordańskiego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych oświadczy! w poniedzia­
łek w Ammanie, że komando­
si palestyńscy opanowali w 
niedzielę miasto Dżerasz oraz 
tamtejszy budynek, policyjny. 
W czasie walk, jakie toczyły 
się w niedzielę zginęło pięciu 
członków jordańskiej służby 
bezpieczeństwa.

Oddziały jordańskie odzyskały w 
poniedziałek rano posterunek po­
licyjny. Przywrócona też została 
komunikacja z Dżerasz. (PAP)

Spotkanie władz miejskich 
z poznańskimi handlowcami

Z udziałem przedstawicieli władz miasta i województwa 
odbyła się wczoraj narada z poznańskim aktywem kierowni 
czym handlu. Celem narady było omówienie wyników ośtat 
nich przedsięwzięć związanych z poprawą zaopatrzenia, wy­
tyczenie najbliższych zadań w związku z okresem intensyw 
nych świątecznych zakupów oraz zapoznanie z wnioskami, 
jakie wobec obrotu towarowego wysuwa Egzekutywa Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR.
Mówił o tym wiceprzewod­

niczący Prezydium RN Pozna­
nia — Henryk Kędzi®ra. Wi-

30 marca 1971 r
XXIV Zjazd KPZR

wAgencja TASS podaje, że 
dniu 7 grudnia odbyło się ple-
num Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Plenum postanowiło zwołać 
kolejny, XXIV Zjazd KPZR na 
30 marca 1971 r.

Na plenum omówiono spra­
wozdanie zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
przewodniczącego Gospłanu 
ZSRR Nikołaja Bajbakowa. „O 
państwowym planie rozwoju go 
spodarki narodowej ZSRR na 
rok 1971” i sprawozdanie mini 
stra finansów ZSRR Wasilija 
Garbuzowa ,.O budżecie pań­
stwa ZSRR na rok 1971”.

Na zakończenie obrad ple­
num przemawiał sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew.

doczna jest poprawa zaopatrzę 
nia sklepów poznańskich w 
artykuły, których jest dosta­
tek w hurcie. Ma to swój zwią 
zek z dokonywanymi od 
września masowymi kontrola­
mi zapasów w hurcie i mini­
mum asortymentowego w skle 
pach spożywczych i przemysło 
wych. Kontrole te dały jednak 
przykłady wadliwego funkcjo­
nowania handlu wskutek złej 
organizacji pracy, co odbija się 
niekorzystnie na ciągłości za­
opatrzenia.

Dokończenie na str. 2

Potrzeba lepszej organizacji i nadzoru

Rezerwy czasu pracy 
- nadal duże

Właściwe wykorzystanie czasu pracy jest jednym z clemen 
tów racjonalnego zatrudnienia. Wydajna praca ludzi przez 
pełną zmianę roboczą mogłaby być istotnym czynnikiem ogra 
niczenia przerostów kadrowych, jakie cechują wiele przedsię 
biorstw. Badania wykazały, że faktyczny czas pracy robotni 
ka w zakładzie waha się od 70 do 80 proc, czasu nominalne-
go.

8 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane miejscami przejściowo 
duże i .przelotne opady deszczu, 
a na północy możliwy deszcz ze 
śniegiem. Temperatura maksymal 
na od 1 st. na północnym wscho­
dzie do 5 "st. na południu kraju. 
Wiatry przeważnie umiarkowane.

Wiele przerw w pracy żale 
ży bezpośrednio od robotnika. 
Powodują je bezczynność, póź 
niejsze rozpoczęcie i wcześniej 
sze kończenie pracy. Wiele z 
tych pauz ma nawet charakter 
samowolnego opuszczenia stano 
wiska pracy. Z drugiej strony 
istnieją także — i to jest zja­
wisko bardziej nasilone — licz 
ne przerwy spowodowane czyn 
nikami organizacyjno-technicz 
nymi. Brak materiałów, doku-

Dokończenie na str. 2

Ambasador Szwajcarii 
w Brazylii-uprowadzony

Agencja- France Presse dono 
si z Rio de Janeiro że ambasa 
dor Szwajcarii w Brazylii, Gio 
vanni Enrico Bucher, został 
uprowadzony w poniedziałek 
rano przez nieznanych spraw­
ców. Agencja dodaje, że pod­
czas uprowadzenia doszło do 
wymiany strzałów.

Według Reutera, jeden z a- 
gentów służby bezpieczeństwa 
strzegących ambasadora został 
ranny.

Warto przypomnieć, że we 
wrześniu ub. roku ambasador USA 
w Brazylii, Elbrick, został upro­
wadzony przez partyzantów, któ­
rzy po 77 godzinach zwolnili go w 
zamian za wypuszczenie 15 więź­
niów politycznych. W czerwcu br. 
porwano ambasadora NRF von 
Hollebena, który wypuszczony zo­
stał po 5 dniach w zamian za 40 
więźniów.

Obserwatorzy polityczni sądzą, 
źe i tym razem, podobnie jak w 
poprzednich wypadkach uprowa­
dzeń zagranicznych dyplomatów 
w Brazylii, ambasadora Buchera 
uprowadzili członkowie jednej z 
grup partyzantki miejskiej, której 
przewodzi były kapitan armii Car 
los Lamarca. (PAP)

Większość w NRF
za porozumieniem z PRL

A
Z ankiety przeprowadzonej przez 

Instytut Demoskopii Wickerta w 
Tybindze wynika, że blisko 4/5 
ludności Republiki Federalnej wie 
rzy, że układ miedzy NRF a Pol­
ska podpisany w poniedziałek za­
początkuje porozumienie między 
obu narodami.

Wyniki tej ankiety podała w au­
dycji ..Monitor” telewizja zachod- 
nioniemiecka. Dwie trzecie pyta­
nych uważa, że układ jest koniecz 
ny lub nawet — że dawno już po­
winien być zawarty.

Nowa broń USA w Izraelu
Korespondent wojskowy „A1- 

Ahram” pisze w poniedziałko­
wym numerze tego dziennika, że 
dowództwo armii ZRA uzyskało 
informację, iż Stany Zjednoczone

wyprodukowanych przez fabryki 
amerykańskie. Istnieje w tej dnie 
dżinie ścisła współpraca USA z 
Izraelem.

Wybory w Pakistanie
Wczoraj Pakistanie odbyły

się wybory powszechne. Upraw­
nionych do głosowania było 56 
min osób. Wybrali oni 313-osobo-wc 
Zgromadzenie Narodowe.

INF:' 
PAP

Gen. Yahya Khan, który jest 
tymczasowym prezydentem od 
marca ubr. zapowiedział, że odda

f 10 
W 
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wiadającą podstawowym zasadom 
państwowości pakistańskiej.

Następca G. Meir?
Jak donosi w ostatnim numerze 

amerykański tygodnik „Time”, iz­
raelska Partia Pracy wytypowała 
swego sekretarza generalnego, o- 
becnego ministra finansów, Pin- 
chasa Sapira, jako następcę Gol- 
dy Meir na stanowisko premiera. 
Kandydatura M. Dajana została 
odrzucona.

Zjazd francuskich radykałów
W niedzielę zakończył się w Pa­

ryżu 69 krajowy zjazd Republi­
kańskiej Partii Radykalnej i Ra-
dykalno-Socjalistycznej.
Zjazd przyjął manifest partii w 

związku z przyszłorocznymi wybo 
rami samorządowymi. Omówiono 
też problemy taktyki politycznej

wykorzystuja konflikt blisko- władzę wybranym przedstawicie- na 1971 rok oraz problemy gospo-
wschodni do wypróhowywania no 
wych broni i sprzętu wojskowego

lom narodu, jeżeli ciągu 120
dni uchwalą konstytucję odpo-

darcze i społeczne, jak też zagad­
nienia polityki zagranicznej.

Demonstracje przeciwko 
procesowi w Burgos
W Burgos (Hiszpania) od kil 

ku dni toczy się proces 16 pa­
triotów baskijskich oskarżo­
nych o działalność antyrządo­
wą.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia sąd wojskowy w Burgos 
rozpoczął przesłuchiwanie o- 
skarżonych.

Sześciu oskarżonym grozi ka­
ra śmierci. Przeciwko temu pro­
testują różne organizacje hiszpań­
skie oraz postępowa opinia publiez 
na na całym świecie.

W niedzielę po południa de­
monstracje przeciwko procesowi w 
Burgos zorganizowano w centrum 
stolicy Hiszpanii, Madrycie. De­
monstranci wywrócili kilka samo 
chodów i wybili szyby w wiela 
gmachach bankowych. (PAP)

List od uprowadzonego 
konsula NRF

Źródła dobrze poinformowa 
ne w Madrycie oznajmiły, że 
ambasada NRF w stolicy Hisz 
panii otrzymała w poniedzia’ 
łek list od swego porwanego 
konsula w San Sebastian, Eu- 
gena Beihla. (PAP)



W interesie europejskiego bezpieczeństwa i współpracy
TOAST JÓZEFA CYRANKIEWICZA TOAST WILLY BRANDTA

Wznosząc toast na śniadaniu 
w URM w dniu 7 grudnia 1970 
roku, z okazji podpisania ukła 
du między Polską a NRF — J. 
Cyrankiewicz stwierdził m. in.:

Podpisaliśmy dziś układ o 
fundamentalnym znaczeniu dla 
stosunków między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową i Repu­
bliką Federalną Niemiec. Ocze 
kiwano go również powszech* 
nie jako aktu wielce sprzyja­
jącego ogólno-europejskiemu 
odprężeniu i warunkującego to 
odprężenie, więc aktu o dużej 
wadze dla utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa na naszym kon 
tynencie.

Oby przyszłość i bliższa, na 
którą możemy aktywnie oddzia 
ływać i jak najdalsza potwier­
dziła trwałość i tym samym 
historyczną rolę układu, zamy­
kającego pewien rozdział w his 
torii Europy, uznającego i sank 
cjonującego ostatecznie od daw 
na istniejące realia europej­
skie, w szczególności ustaloną 
w Poczdamie zachodnią grani­
ce Polski.

Przyświecało nam pragnienie, 
by — o iie tylko jest to w naszej 
mocy — przerwać wreszcie tragicz­
ny łańcuch wojen, nieszczęść i

Podpisanie układu
Dokończenie ze str. 1 

nego rozdziału historii Euro­
py, zasypania przepaści mię­
dzy narodem polskim i niemiec 
kim — ma znaczenie nie tylko 
dla obu krajów, ale również 
dla poprawy i odprężenia sto­
sunków na kontynencie euro­
pejskim.

Uroczystość podpisania układu 
nastapiła w pałacu Urzędu Rady 
Ministrów przy Krakowskim Przed 
mieśćiu w Warszawie.

Punktualnie o godz. 12.00 
otwierają się wielkie drzwi. 
Do Sali Kolumnowej -wchodzą 
szefowie rządów obu państw: 
premier Józef Cyrankiewicz i 
kanclerz Willy Brandt oraz 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski i 
Walter Scheel.

Razem z nimi wchodzi na 
salę I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka.

Szefowie rządów i ministro­
wie spraw zagranicznych zaj­
mują miejsca za stołem, na 
którym złożone zostały teksty 
układu w języku polskim i nie 
mieckim. oprawione w ozdobna 
skórę z wytłoczonymi godłami 
obu państw.

Pod tekstami układu składa 
ją podpisy premier Józef Cy­
rankiewicz i kanclerz Willy 
Brandt, a następnie ministro­
wie Stefan Jędrychowski i 
Walter Scheel.

Szefowie rządów wręczają 
sobie podpisane dokumenty. 
J. Cyrankiewicz i W. Brandt 
wymieniają uścisk dłoni, skła­
dają sobie gratulacje z okazji 
dokonania tego doniosłego 
aktu.

Gratulacje obu szefom rzą­
dów składa Władysław Go­
mułka.

Następnie uczestnicy uroczy 
stości podpisania układu prze­
szli do sąsiednich sal pałacu 
Radv Ministrów, gdzie premier 
J. Cyrankiewicz wvdał śniada­
nie na cześć kanclerza W. 
Brandta.

Premier Józef Cyrankiewicz 
i kanclerz Willy Brandt wwmie 
nili toasty.

(Czyt. komentarz na str. 5) 
*

W godzinach wieczornych 
kanclerz NRF — Willy Brandt 
wydał w salach pałacu w Wi­
lanowie obiad na cześć preze­
sa Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza.

W toku spotkania kanclerz Wił- 
ły Brandt zanrosił Józefa Cyran­
kiewicza do złożenia wizyty w Re­
publice Federalnej.

Zaproszenie zostało przyjęte. 
Termin w»zytv zostanie uzgodnio­
ny w czasie późniejszym.

ODLOT MIH. W. SCHEELA
Minister spraw zagranicz­

nych NRF — Walter Scheel 
przyspieszył swój wyjazd z 
Warszawy w związku z posie­
dzeniem Radv Ministrów 
Wspólnego Rvn^u. rozpoczyna 
jacym się dnia 8. 12. w Bruk­
seli.

Minister Scheel odleciał z 
Warszawy w późnvch rodzi­
nach wieczornych. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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krzywd, które znaczyły dotąd dzieje 
stosunków polsko-niemieckich i za 
sypywać przepaść między narodem 
polskim i niemieckim wykopaną rę 
kami barbarzyńskich iiitlerowskich 
najeźdźców i okupantów w czasie 
II wojny światowej.

Drogę do zasypania tej prze­
paści utorowało drugie pań­
stwo niemieckie, bezpośredni 
sąsiad Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, zawie 
rając przed dwudziestu laty z 
Polską Ludową Układ Zgorze­
lecki, wytyczając ustaloną w 
uchwałach konferencji pocz­
damskiej, polsko - niemiecką 
granicę państwową na Odrze i 
Nysie Łużyckiej.

Stało się to podstawą norma­
lizacji stosunków, rozwoju 
przyjaznej współpracy między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, nie mówiąc 
już o sojuszu opartym o współ 
ne założenia ideologiczne, co 
jest oczywiście sprawą odręb­
ną.

Równidż jedynie na tej bazie 
— uznania nieodwracalności i 
nienaruszalności ustalonej w 
uchwałach poczdamskich i ist­
niejącej zachodniej granicy Pol 
ski na Odrze i Nysie Łużyckiej 
— stało się możliwe, podpisa­
nie dzisiaj układu, który otwie 
ra drogę do normalizacji sto­
sunków między Polską a dru­
gim państwem niemieckim po­
wstałym na gruzach III Rzeszy 
— Republiką Federalną Nie­
miec.

Podpisanym dziś układem 
stwarzamy — wydaje się — re 
alne i solidne podstawy proce­
su normalizacji stosunków mię 
dzy naszymi państwami, który 
powinien objąć różne dziedzi­
ny życia, pobudzając w szcze­
gólności współpracę ekono­
miczną, naukowo-techniczną i 
kulturalną, służyć najlepiej po 
jętym interesom obu stron. Je 
steśmy zgodni także w tym, 
aby bezpośrednio po wejściu w 
życie układu zostały nawiąza­
ne stosunki dyplomatyczne mię 
dzy Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową i Republiką Federalną 
Niemiec.

Pragniemy, by wejście ukła 
du w życie, tak jak i zapocząt 
kowującego szerszy proces nor 
malizacji układu moskiewskie 
go. nastąpiło bez komplikacji 
i zahamowań i wierzymy, że 
pragnie tego również pański 
rząd. Chcemy także wierzyć, 
że ta doniosła sprawa spotka 
się z dobrą wolą wszystkich ro 
zumnych sił politycznych w Re 
publice Federalnej, gdyż prze­
ciwstawianie się układowi i 
perspektywie, jaką om otwiera, 
byłoby jaskrawo sprzeczne z 
dążeniami narodów, z żywotny 
mi potrzebami normalizowania 
stosunków, odprężenia i poko­
ju w Europie.

Oświadczenie
Episkopatu polskiego
W związku z podpisaniem 

układu między Polską a NRF 
Sekretariat Episkopatu pol­
skiego opublikował oświadcze­
nie. w którym stwierdza się 
m. in.

„Biskupi polscy witają z zado­
woleniem podpisanie w dniu 7 
grudnia 1970 r. układu między 
Polska a Republika Federalna Nie­
miec o podstawach normalizacji 
ich wzajemnych stosunków, zamy­
kającego ostatecznie problem gra­
nic i daia wyraz nadziei, że otwo 
rzy on nowa, pomyślna i owocna 
dla obu stron erę stosunków mię­
dzy obydwu kraiami i społeczeń­
stwami oraz źb utoruje drogę 
trwałemu pojednaniu miedzy na­
rodami. a tym samym przvczyni 
się do pokoju bożego w Europie”.

W dalszej części oświadcze­
nia Episkopat przypomina 
wskazania papieża Jana XXIII 
zawarte w jego encyklice „Pa- 
cem in Terris”. gdzie jest po­
wiedziane: „W naszych cza­
sach ludzie przekonują się co­
raz bardziej, że spory, jakie 
mogą powstawać między naro­
dami. należy rozwiązywać nie 
siła zbrojna, lecz na drodze u- 
kładów i porozumień”.

W ''zakończeniu oświadczenia 
czyhamy: biskupi polscy wyra­
żają głęboka nadzieje, że pod­
pisany dziś układ, spotykając 
się powszechnie z należytym 
zrozumieniem, nabierze nieba­
wem odpowiedniej mocy praw 
nej oraz wyda pożądane owo­
ce, o co gorąco się modlimy.

PAP

Sądzimy, że miałoby podstawo­
we znaczenie i byłoby niezmiernie 
korzystne dla pokoju i współpra­
cy w Europie ułożenie, znormali­
zowanie stosunków między dwo­
ma państwami niemieckimi, w 
pierwszym zaś rzędzie pełne ich 
równouprawnienie na zasadzie po 
szanowania niezawisłości i nieza­
leżności każdego z obu państw — 
wśród wszystkich innych krajów. 
Dlatego z największym przekona­
niem udzielamy pełnego poparcia 
sprawie rychłego wejścia zarówno 
Republiki Federalnej Niemiec jak 
i Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Układ, który dziś podpisaliś 
my, już oceniono w całej Euro 
pie i wśród światowej społecz 
ności międzynarodowej jako no 
wy ważny krok naprzód w usu 
waniu skorupy zimnej wojny 
i to w rejonie tak newralgicz 
nym dla pokoju, jak Europa. 
Aktem tym przyczyniamy się 
do wygaszania jednego z głów­
nych i potencjalnie najbardziej 
niebezpiecznych ognisk napię- । 
cia i tym samym wzmacnia- j 
my rozwijające się już od dłuż 
szego czasu na naszym konty- 
nencie procesy zbliżenia państw 
o różnych ustrojach.

Urzeczywistniamy przesłan­
kę ogólnoeuropejskiego bez­
pieczeństwa j współpracy. Je­
steśmy przekonani, że istnieją 
możliwości dalszego naszego 
współdziałania w tej wielkiej 
sprawie, w tym także w przy­
gotowaniu i przeprowadzeniu 
konferencji európejskiej.

Wkład Polski w budowę eu 
ropejskiego ładu pokojowego 
znaczony jest fundamentalnym • 
Układem o Przyjaźni i Pomo­
cy Wzajemnej ze Związkiem 
Radzieckim oraz układami z, I 
bratnimi krajami socjalistycz- | 
nymi, a także licznymi inicja­
tywami. zmierzającymi do u- 
mocnienia tendencji odpręże­
niowej na naszym kontynen­
cie.

Podpisując dziś układ o 
podstawach normalizacji sto 
sunków między naszymi pań-

Zabierając głos na śniada­
niu w URM w dniu 7 grudnia 
1970 r., z okazji podpisania 
układu między Polską a NRF 
— kanclerz Willy Brandt 
stwierdził m. in.:

Chciałbym w imieniu włas­
nym i ministra spraw zagra­
nicznych Waltera Scheela i 
osób, które nam dziś tu towa­
rzyszą. podziękować za miłe sło 
wa. z którymi pan. Danie pre 
mierze, zwrócił się do nas.

Jestem przekonany, że podpi 
sując układ poczyniliśmy słusz 
ny krok we właściwym czasie. 
Sądzę, że wszyscy, którzy się

Berlirtie i wokół Berlina, ponieważ 
— a mógłbym na ten temat powie­
dzieć wiele z własnych doświad­
czeń — wciąż pojawiają się napię 
cia wokół Berlina. Traktuję więc 
odrębne, z osobna zawarte, ukła­
dy i porozumienia, jako jedną ca
łość, 
siada

w której każdy z nich po-
niezbędne niezmienne

stwami, 
realizacji 
raz była

doprowadziliśmy do 
sprawę, która nie 
przez nasz kraj

wysuwana i dla której roz­
wiązania nowa platformę stwo 
rzyła inicjatywa przywódcy 
naszego narodu Władysława 
Gomułki. Ta inicjatywa, wy­
pływająca z konsekwentnej po 
kojowej polityki Polski i zgod 
na z najbardziej żywotnymi
interesami 
współpracy 
rzyła drogę

Doceniamy

bezpieczeństwa i 
w Europie, otwo- 
do rozmów.
w pełni wagę faktu, 

że w imieniu rządu Republiki Fe-
deralnej Niemiec podpis pod tym 
układem składa właśnie człowiek, 
który już od pierwszych chwil 
przejęcia władzy przez faszyzm po 
jął ogrom nieszczęść, jakie stad 
mogą wyniknąć dla narodu nie­
mieckiego. dla narodów Europy, 
dla pokoju na świecie. Doceniamy 
również wymowę dobrej woli i rze 
telności wysiłków tych sił poli­
tycznych. które obecną orientację 
rządu federalnego wypracowały i 
dziś realizują.

Doceniamy w tym osobistą rolę 
pana, panie kanclerzu oraz pana 
ministra spraw zagranicznych. Wal 
tera Scheela.

Z litery i ducha układu wynika

tu dziś 
uczucie, że 
1970 roku 
dniem dla

zebrali mamy to 
ów dzień 7 grudnia 

jest szczególnym 
obu naszych naro-

dów. Podpisując układ podję­
liśmy próbę zakończenia minio 
nego etapu a zarazem daliśmy 
znak dla nowego początku.

Pan, panie premierze, mówił w 
sposób szczery j poważny o uczu­
ciach, którymi dziś kieruje się 
pan i pańscy rodacy. Ma więc pan 
prawo do tego, abym również i ja
nie mówił 
ny. Dzień 
dia mnie 
dniem, w

w sposób dyplomatycz- 
dzisiejszy jest również 
i dla moich rodaków 
którym przypomniane

zostały bolesne wspomnienia nieo 
pisanych cierpień, które zostały za 
dane pańskiemu narodow-i, ale 
również poważne ofiary, które mu 
siał ponieść i mój naród.

Nie jest więc to dzień, w któ­
rym możemy się spotkać bez
obciążeń. Znajdujemy 
na początku nowych 
Układ, który właśnie 
my, traktuje szczerze

się dopiero 
stosunków, 
podpisaliś- 
o podsta-

wach normalizacji wzajemnych sto 
sunków.

W minionym czasie nie bra 
kowało prób dla ustanowienia 
w nowy sposób stosunków mię 
dzy obu n^zymi państwami. 
Doszło do poważnych rokowań 
wtedy. gdv stanowiska Władys 
ława Gomułki i moje w ciągu 
ostatnich dwóch lat zbliżyły się 
do siebie drogą szczerych, pub 
licznie składanych oświadczeń. 
W ten sposób wspieraliśmy z 
obu stron rozwój, który — jak 
jestem o tym przekonany — 
powinien być owocny dla sto 
sunków między obu naszymi 
narodami, nie zaszkodzi żadne 
mu państwu i powinien przy­
czynić się do trwałego pokoju 
w Europie.

Jeśli chodzi o normalizację

miejsce.
Nie pociągnie to za sobą opóź 

nienia, jeśli po pracach i wysił 
kach nad tymi układami zwró 
cimy się z tym większą energią 
ku problemom bezpieczeństwa 
europejskiego, redukcji cięża­
rów zbrojeń, ku wyważonemu 
zmniejszeniu sił zbrojnych i 
współpracy ekonomicznej. Pro 
bierny te będą zapewne potrze 
bowały więcej niż jednej kon­
ferencji

W wielowiekowym są­
siedztwie Niemcy i Polacy prze 
szli historyczną drogę. Była to 
trudna droga. A lata po roku 
1939 bez porównania należały 
do najbardziej ponurych odcin 
ków tej drogi. Nic nie jest w 
stanie tego wymazać. A mimo 
to mam nadzieję, że w oparciu 
o nauki historii będziemy mo­
gli mocniej nawiązać do jakże 
długiego procesu wzajemnej o- 
wocnej współpracy dla obopól 
nej korzyści.

Wiem, że przez akt dzisiejszy 
nie możemy zasypać przepaści, któ 
ra powstała w tak brutalny spo­
sób. Wiem również, że porozumie 
nie, lub wręcz pojednanie nie mo­
że być dokonane przez mężów sta 
nu, lecz dojrzewać musi w ser­
cach ludzi po obu stronach. Wyra 
żarn nadzieję, że układ okaże się 
nośnym pomostem, który łączy 
nasze państwa i poprzez który oba 
nasze narody mogą zbliżać się ku 
sobie, by się spotkać, nauczyć się 
rozumieć i w ten sposób dać przy 
kład w centrum Europy — dla o- 
słabienia rozbieżności między 
Wschodem i Zachodem.

Rząd mój wychodzi z istnie­
jącego stanu rzeczy. Przyjmu­
je on rezultaty historii; su­
mienie i rozwaga prowadzą nas 
do wniosków, bez których nie 
przybylibyśmy tutaj.

Nikt nie oczekuje ode mnie, 
że pod względem politycznym,

prawnym i moralnym przyjął­
bym więcej, niż odpowiada to 
rozwadze i przekonaniu.

Nie chcemy bagatelizować ni 
czego, co wynika ze zróżnico­
wanej sytuacji obu krajów, z 
przynależności do jednego lub 
drugiego systemu bezpieczeń­
stwa, z różnych systemów spo 
łecznych i z różnych zńsad po­
litycznych- A mimo to sądzę, 
że wiele możemy wspólnie 0- 
siągnąć, jeśli — po pierwsze — 
układ ten zrealizujemy w sen­
sie bezpośrednim i wypełnimy 
go życiem. I po wtóre, jeśli 
wprzęgniemy go w służbę bez 
pieczeństwa i współpracy w 
Europie. Jeśli to nam się uda, 
to dokonaliśmy pożytecznego 
dzieła. (PAP)

Co kryje się za 
„inicjatywą" USA?

Dokończenie ze str. 1
son (demokrata ze stanu Waszyng 
ton) zaproponował w niedzielę w 
telewizji przedłużenie zawieszenia 
ognia w Wietnamie Południowym 
od Bożego Narodzenia aż do wiet 
namskiego Nowego Roku, który 
przypada pod koniec stycznia. 
TRR Wietnamu Południowego za 
powiedział zawieszenie broni pod 
czas obu tych świąt.

Jackson nie zdążył jeszcze wyjść 
ze studia telewizyjnego po zakoń­
czeniu wywiadu, w którym przed 
stawił tę propozycję, kiedy zatele­
fonował tam sekretarz stanu USA 
William Rogers, oświadczając, że 
rząd Stanów Zjednoczonych rozwa 
ża możliwość przedłużenia zawie­
szenia broni.

W doniesieniach podkreśla się 
skwapliwość z jaką działał Rogers, 
wyrażając natychmiastowe popar­
cie dla propozycji Jacksona. Pro­
pozycja zawieszenia broni, bez 
określenia terminu wycofania 
wojsk amerykańskich z Wietnamu 
Południowego, bardzo odpowiada 
— jak się wydaje — administra­
cji waszyngtońskiej, ponieważ poz 
wala ona na bezterminowe prze­
dłużenie okupacji Wietnamu Po­
łudniowego. (PAP)

— znaczenie ma również for- 
! ma. Z zadowoleniem chciałbvm 
j potwierdzić nasze porozumie­

nie. by podjąć pełne stosunki 
dyplomatyczne bezpośrednio po 

. wejściu w życie układu między 
I obu naszymi państwami.
| Polityka mego rządu zmierza do 

prawdziwego odprężenia w Euro­
pie, a zwłaszcza w Europie środ­
kowej. Układ w Moskwie, o któ­
rym pan wspomniał, panie premie 
rze, był kamieniem milowym na 
tej drodze. Podpisany dziś w 
Warszawie układ jest także decy 
dującym kamieniem milowym na 
tym szlaku. Należeć będzie do te 
go następnie układ z Czechoslowa

! cją. Należy do tego traktatowe 
uregulowanie stosunków między 
Republiką Federalną Niemiec i 
Niemiecką Republiką Demokra- 

. tyczną.
| Byłoby to wszystko jednak nie.możliw’ość rozwoju pokojowej . . -

współpracy między naszymi kraja- j pełne, jeśli nie będzie porozunńe- 
mi. (PAP) nia — co do poprawy sytuacji w

Partie polityczne NRF 
o podpisaniu układu z Polską

Przedstawiciele wszystkich partii politycznych NRF zło­
żyli w poniedziałek oświadczenia w związku z aktem podpi­
sania w Warszawie układu między Polską a NRF. Przedsta­
wiciele koalicji rządzącej powitali ten układ z zadowoleniem, 
partie opozycyjne CDU i CSU. chociaż nie wypowiadają się 
zdecydowanie przeciwko porozumieniu z Polską, jednakże 
stanowczo sprzeciwiają się treści układu i w związku z tym 
krytykują rząd Brandta —Scheela za jego podpisanie.
Przewodniczący frakcji SPD 

w Bundestagu Herbert Wehner 
określił podpisanie układu ja­
ko „ważny krok dla zorganizo 
wania pokoju i europejskiego 
porządku pokojowego, v któ­
rym/ granice nie będą już li­
niami dzielącymi”. Kto wypo­
wiada się przeciwko układowi 
— oświadczył Wehner — po­
winien wyraźnie powiedzieć 
jak wyobraża sobie porozumie 
nie między obu narodami.

W imieniu frakcji CDU/CSU wy 
powiedzą! się jej przewodniczący, 
Gerhard Stoltenberg, który powtó­
rzył stanowisko poprzednich rzą­
dów NRF. iż ustalenie z punktu 
widzenia prawa międzynarodowe­
go „niemieckiej granicy wschod­
niej” może nastanić tylko w trak­
tacie pokojowym zawartym ze 
zjednoczonymi Niemcami Tymcza 
sem — jak oznajmił — „rząd fede­
ralny podpisując układ zamierza 
uznać ostatecznie linie Odra-Nysa 
jako niemiecka granice wschod-

dium bawarskiej CSU stwierdza­
jąc. iż koalicja rządową wkroczy­
ła na fatalną dla Niemców drogę.

PAP

W. Brandt o układzie 
w radio i TV NRF

W dniu podpisania układu o pod 
stawach normalizacji stosunków
międz* 
stkie 
głośnie

Polską a NRF wszy- 
zachodnioniemieckie roz-

radiowe telewizyj-

Odrębne oświadczenie gwałtow­
nie atakujące rząd ogłosiło prezy-

ne nadały przemówienie kanc­
lerza Willy Brandta do oby­
wateli NRF. Szef rządu za- 
chodnioniemieckiego podkreślił 
olbrzymie znaczenie układu pod­
pisanego w Warszawie

Część swego wystąpienia kanclerz 
skierował do tych obywateli NRF, 
którzy opuścili niegdyś nasze zie­
mie zachodnie, apelując o zrozu­
mienie dla wagi podpisanego w 
Warszawie porozumienia z Polską.

PAP

Spotkanie władz miejskich 
z poznańskimi handlowcami

Dokończenie ze str. 1

Analiza działania poznańskiego 
handlu wykazuje też niepełne wy­
korzystanie sieci sklepowej, istnie 
nie barier między towarem a kli­
entem wskutek zaniedbania form 
samoobsługi i preselekcji. brak głę 
bokiej jspecjalizacji sprzedaży. Błę

Rezerwy czasu pracy 
- nadal duże

Dokończenie ze str. 1 
mentacji, narzędzi, niewłaści­
we funkcjonowanie transportu, 
awarie — za te niedomagania 
ponosi winę bardzo często kie­
rownictwo zakładu Na dobrą 
sprawę nawet „obijanie się” w 
pracy wynikające ze złej woli 
czy lenistwa, możliwość takie­
go zachowania, jest świadect­
wem szwankującej organizacji 
pracy i niedostatecznego nadzo 
ru.

Przy okazji porządkowania 
'gospodarki wewnątrzzakłado­
wej w ramach przygotowań do 
przejścia na nowy system za­
chęt materialnych niemal w 
każdym przedsiębiorstwie zaję 
to się sprawami właściwego wy 
korzystania czasu pracy ludzi 
i maszyn. Terenowi korespon­
denci PAP podają przykłady z 
różnych zakładów przemysło­
wych kraju. M. in. największej 
w kraju odlewni, w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomct” w 
Poznaniu, realizują się ten cel 
drogą pogłębienia specjalizacji 
produkcji. Wydłużacie serii 
produkowanych zespołów i cze 
ści taboru kolejowego sprzyjać 
będzie lepszej organizacji pra­
cy . i pełnemu wykorzystaniu 
każdego jej stanowiska. Aby 
zmniejszyć tu przestoje remon­
towe, wycofuje się powoli z fa 
oryki stare maszyny odlewni­
cze, których nie opłaca się da­
lej naprawiać. Do niedawna 
nie wykorzystywano w „Pome 
cie” wszystkich posiadanych 
maszyn, m. in. z powodu braku 
obsady. Obecnie zostały one 
włączone w pełni do normal­

nej eksploatacji. (PAP)

dy takie wytknęła Egzekutywa 
KW PZPR, stwierdzając zbyt po­
wolne tempo rekonstrukcji organi 
zacyjno-technic.znej handlu, mo­
dernizacji sieci, wytykając złą g° 
spodarkę przydzieloną masą towa­
rową oraz niski poziom obsługi 
ludności. Trzeba stworzyć więc 
lepszą atmosferę zakupów, wes­
przeć ją wysokim poczuciem odpo 
wiedzialuości handlowców. Trzeba 
też stworzyć nowe naukowe pod­
stawy techniki i organizacji w han 
dlu poznańskim. Jednam z pierw­
szych praktycznych zadań jest peł­
na analiza przydatności sieci skle 
powej przygotowana w oparciu o 
programy modernizacji tej sieci W 
dzielnicach. Stworzy to podstawy 
dla określenia nowej handlowej 
pięciolatki dla Poznania.

W dyskusji przytaczano przy 
kłady konkretnych organizacyj 
nych przedsięwzięć, zmierzają 
cych do szybkiej poprawy pra 
cy handlu. Zabrał też głos kie 
równik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR - Henry* 
Stach, który podkreślił, ze 
sprawy handlu stoją w cen­
trum zainteresowania władz 
partyjnych. Chodzi m. in- o to, 
by zerwać ze starym nawykiem 
dystrybucji ,i sprzedażą dla P-a 
nu, żeby zerwać z pasywnymi 
postawami wobec podstawo­
wych obowiązków handlu, ja­
kim jest zaspokojenie potrze 
klienta.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał przewodniczący Pr 
zydium RN Poznania — Stani­
sław Cozaś. Walka o handel, 
nie tylko walka o zaopatrzeni . 
Zależy nam na szerokim i Kry 
tycznym spojrzeniu na wsze^ 
stronność funkcjonowania 
patatu handlu, na wykorzys™ 
nie przezeń istniejących mo 
liwości poprawy stylu pra y» 
więc i obsługi ludności.

Władze miejskie w 
o HANDLOWY ZNAK 
CI dla Poznania zyskują ws 
Wielu handlowców staileg 
jusznika. W wyniku ichi doty^ 
czasowego działania ’ we
przyznano ostatnio . Honor^ 
Odznaki m. Poznania. cy
to, by wszyscy w swej P taf 
mieli na uwadze, ze mias o 
gów musi
del. Takich też (a)
pracowników i działać y-



By plonował 
każdy hektar

WIELKOPOLSKA

rolnicy, działacze społeczni z

Pierwszym problemem dla 
mieszkańców Międzychodzkiego, 
kierowanych obywatelską tros­
kę, żywo zainteresowanych jego 
przyszłością, jego 
rozwój gospodarczy 
skiego regionu — 

wkładem w 
wielkopol-
jest rolni-

ctwo tego powiatu. Najlepszym 
tego świadectwem-   może być
dyskusja, jaka odbyła się niedaw 
no w Międzychodzie na po­
wiatowej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej PZPR, gdy 
głos zabierali pracownicy PGR- 
ów» spółdzielcy, indywidualni 

„ i . . । . , rożnych organizacji i instytucji.
Rolnictwo należy oo naj.stotmejwych trosk międzychodzkich 
władz partyjnych.

Skąd tak tu‘a| priorytet rolnictwa w ludzkich zainteresowaniach 
I w przyszłościowych przedsięwzięciach? Powiat należy do rolni­
czo-przemysłowych, ale posiada przy tym niekorzystne warun­
ki naturalne. Chociaż rolnicy radzą sobie tułaj mimo to na ogół 
wcale dobrze i ambitnie, to jednak warunki te pociągają za so- 
bą znamienne d’a Międzychodzkiego zjawisko, mianowicie 
podupadanie pewnego odsetka gospodarstw indywidualnych.

9 procent gleb powiatu stanowią tzw. bielice — lekkie gleby 
utworzone z polodowcowych piasków, najczęściej IV i V, a na­
wet VI klasy. Z tych powodów ziem słabo wykorzystanych lub 
zaniedbanych jest około 4500 hektarów, w tym 2500 należy do 
Państwowego Funduszu Ziemi. Ostatnia liczba stanowi 3 proc, ob­
szaru powału i 7 proc, jego użytków rolnych. Są to znaczne re­
zerwy natura ne. W konferencyjnej dyskusji nieustannie przewi­
jał się postulał intensywnej produkcji na każdym kawałku ziemi.

Jak wcięte go w czyn? Istnieje kilka sposobów zagospodaro­
wania nienależycie wykorzystanej ziemi. Przejmują ją PGR-y, 
kółka rolnicze, spółdzielnie i gospodarstwa indywidualne. Każ­
da z tych form posiada swoje wady i zalety, żadnej nie można 
stosować sztywno. Ziemie najgorsze i nierentowne trzeba szyb­
ko zalesiać. V/ każdym wypadku trzeba szukać optymalnego eko­
nomicznie soosobu zagospodarowania, biorąc pod uwagę wa- 
runk; naturalne, stosunek nakładów do spodziewanych zys­
ków Hp.

Najwięcej do łei pozy ziem' przechodziło i przechodzi do 
PGR-ów. Gdy jednak ziemia jest V czy VI klasy, koszty niezbęd­
nych inwestycji przewyższają niekiedy wartość produkcji. Skut­
kiem tego przytaczanie do PGR-ów zbyt dużych obszarów sła­
bej ziemi może spowodować obniżenie ich rentowności. Podob­
nie wygląda to w orzypadku spółdzielni produkcyjnych i kółek 
rolniczych. Po 1968 roku zastosowano dodatkowo fani sposób 
zagospodarowania — przez dobrze radzących sobie rolników 
indywidualnych. Zdaniem działaczy powiatowych, należałoby 
pójść dalej w ułatwieniu nabywania przez rolników słabej ziemi, 
m. in. przepisy o nabywaniu ziem’ dostosować do sytuacji ma­
terialnej i glebowych warunków gospodarstw tak, aby dać wszy­
stkim równe szanse.

Taki sposób zagospodarowania traktowany jest jako pewne 
Wyjście z okresowo trudnej sytuacji w rolnictwie, spowodowa­
nej niekorzystnym' warunkami atmosferycznymi dwóch ostatnich 
lat. Perspektywiczną i zasadniczą formą wykorzystania ziemi po- 
zosfaje jednak tzw. pegeeryzacja. W najbliższej 5-latce przewi- 
cluje się przekazać jednostkom państwowym 2610 hektarów, a 
gospodarstwom indywidualnym — 650 hektarów.

W Międzychodzkiem nie brak rolników, a także PGR-ów, gwa­
rantujących wysoki poziom zagospodarowania przejmowanych 
ziem. Z indywidualnych gospodarzy wymienić można młodego 
rolnika — Rafała Sajnę. Na słabej ziemi uzyskuje 28 kwintali z 
hektara. Legitymuje się też dobrą obsadą inwentarza żywego 
(1 sztuka trzody chlewnej na hektar). Wyniki takie osiąga dzięk' 
nieustannemu samokształceniu, poszukiwaniom, doświadczeniom, 
które przeprowadza samodzielnie. Jest kilku innych. Są to na 
ogół działacze społeczni, ludzie twórczo ustosunkowani do pra­
cy. Z jednostek państwowych wyróżnia się PGR Lubosz, dający 
Wysoką orodukcję, zwłaszcza ziemniaków.

O powadze, z jaką traktuje się w powiecie sprawę produkcji 
•"olnej, niech zaśw adczy choćby fakt, że na jej rozwój przezna­
czono najpowaźn ejsze kwoty, np. 43 min zł na samą tylko me­
chanizację i 29 min zł na meliorację sporej ilości łąk, pastwisk, 
wilgotnych gruntów ornych, torfowisk. Rzecz w tym, aby te na­
kłady okazały s'ę rentowne, aby je wykorzystać jak najlepiej.

Istotnym motywem działań, przedsięwziętych w Międzychodz­
kiem dla dźwignięcia rolnictwa na wyższy poziom, jest poczucie 
obywatelskiej odpowiedzialności, które tym bardziej dochodzi do 
głosu obecnie, gdy mamy za sobą dwa trudne dla rolnictwa 
leła. Istnieją jednak wszelkie szanse, aby trudności te przełamać. 
W najbliższej 5-latce przewiduje się osiągnąć na słabych ziemiach 
powiatu 23,3 kwintale zbóż z hektara. Przewiduje się wzrost pro­
dukcji ziemniaków, roślin motylkowych, warzyw. Przy sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych jest to w pełni możliwe. Mię- 
dzychodzkich działaczy partyjnych i pracowników rolnictwa cze­
ka więc ogromna praca nad intensyfikacją produkcji rolnej.

MARCIN BAJEROWICZ

Po podpisaniu
Niech piszącemu te słowa 

będzie wolno z okazji 
tak szczególnego dnia od 

wołać się do osobistego wspom 
nienia. W końcu listopada ubr. 
przeprowadzałem z kancle­
rzem Brandtem rozmowę dla 
„Życia Warszawy”. W dalszej 
jej części, która nie była prze­
znaczona do druku, zapytałem 
Willy Brandta o cel, jaki pra­
gnie osiągnąć dla NRF w wy­
niku rozmów z Polską. Popa­
trzył na drzewa za oknem, sku 
pił się przez chwilę i odpowie 
dział tak: — celem, jaki pragnę 
osiągnąć, jest doprowadzenie 
do rzeczowej współpracy, któ- 

I ra byłaby elementem ustano­
wienia pokojowego ładu w Eu 
ropie, a w następstwie dopro 
wadziłaby do przezwycięże­
nia wszystkich okropnych obli­
czeń historycznych, jakie cią­
żą na stosunkach między na­
mi.

Drogą do tego było podjęcie 
przez kanclerza Brandta ini­
cjatywy polskiej sformułowa­
nej 17 maja ub. roku przez 
przywódcę narodu polskiego 
Władysławą Gomułkę. Rezulta 
tern, naszej propozycji oraz 
wyjścia jej naprzeciw przez 
szefa rządu NRF jest układ 
podpisany 7 grudnia w Warsza 
wie.

Rankiem tegoż dnia, przy 
śniadaniu w Pałacu Wilanow­
skim, Brandt przygotowywał 
się do przemówienia, które za 
chwilę miał nagrać, a które 
było przeznaczone dla telewi­

Nagroda „Problemów" 
dla prof. dr.

A. Klafkowskiego
W sali lustrzanej Pałacu 

Staszica w Warszawie odbyła 
się 7 bm. uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród miesię 
cznika „Problemy". Nagrody, 
które przyznano już po raz 
dziesiąty, otrzymali prof. dr 
Alfons Klafkowski z Poznania 
— za popularyzację zagadnień 
z zakresu prawa międzynaro­
dowego, ze szczególnym 
uwzględnieniem prawnej pro­
blematyki likwidacji skutków 
II wojny światowej, prof. dr 
Witold Rudowski z Warszawy7 
— za popularyzację wiedzy me 
dycznej oraz prof. dr Wiktor 
Zin z Krakowa — za populary 
zację zagadnień z zakresu pol­
skiej architektury, budownic­
twa ludowego i sztuki.

W uroczystości uczestniczył 
zastępca kierownika Biura 
Prasy KC PZPR — Wiesław 
Bek. Licznie przybyli przedsta 
wiciele świata nauki i kultury, 
dziennikarze.

Nagrody wręczył redaktor naczel 
ny „Problemów” — Ryszard Doń 
ski, który podkreślając, że uro­
czystość zbiega się z 25-leciem 
działalności miesięcznika, zapo­
wiedział iż począwszy od nowego 
roku „Problemy” ukazywać się 
będą w nowej szacie graficznej. 
Treść pisma zostanie zbliżona do 
aktualnych przemian społeczno- 
gospodarczych i naukowo-technicz 
nych w naszym kraju.

W imieniu laureatów za wyróż­
nienie podziękował prof. W. Zin.

PAP 

zji NRF na wieczór. Przeczy­
tał przygotowany tekst, po 
czym — jak opowiedział mi 
ktoś z jego otoczenia — pod­
szedł do okna i przez 5 minut 
wpatrywał się w jesienny kraj 
obraz parku. Jego współpra­
cownicy zamilkli. Wiedzieli, że 
kanclerz koncentruje się przed 
tym historycznym dniem. A 
potem stanął do dyspozycji ka 
merzystów. Zwracał się do swe 
go społeczeństwa, którego więk 
szość aprobuje podpisany w 
Warszawie układ, ale w któ­
rym działają różne siły, w tym 
również przeciwstawiające się 
osiągnięciu porozumienia mię­
dzy Polską a NRF na gruncie 
ostatecznego charakteru gra­
nicy na Odrze i Nysie. Społe­
czeństwa, którego część urodzi 
ła się na wschód od tej grani­
cy. Kanclerz zwracał się w du 
żym stopniu właśnie do tych 
ludzi. Mówił, iż rozumie ich 
uczucia, i że „boleśnie doświad 
czony polski naród będzie nasz 
ból respektował”.

A jednocześnie z całą otwar­
tością rzekł swoim obywate­
lom: „trzeba wyjść z tego co 
jest, co się stało. Również w 
odniesieniu do zachodniej gra 
nicy Polski. Nikt nas do tego 
mniemania nie zmusił. Staliś­
my się pełnoletni. Chodzi o wy 
kazanie naszej dojrzałości i od 
wagi przez uznanie rzeczywi­
stości’1.

W przemówieniach wygłoszo­
nych na przyjęciu w Prezydium 
Rady Ministrów premier Józef Cy 
rankiewicz i kanclerz Willy Brandt 
położyli szczególny akcent na pa­
mięć przeszłości oraz na wolę 
zwrócenia się w przód. Przeszłość 
i przyszłość występują tu we wza 
jemnym związku. „Jest moralnym 
obowiązkiem naszego pokolenia, 
panie kanclerzu — mówił polski 
premier — pokolenia, które prze­
żyło II wojnę światową, aby spraw 
wynikających z tej wojny nie po 
zostawiać młodemu pokoleniu, 
choćby pozornie otwartymi, nie 
załatwionymi do końca, albo tlą­
cymi się a nieraz podsycanymi za 
lążkami przyszłych sporów. Tak 
rozumiem podpisy złożone przez 
nas, panie kanclerzu, w imieniu 
naszych rządów i naszych państw 
pod tym układem”.

Ci, którzy mieli możność 
obserwowania z bliska sceny 
składania wieńca przez szefa 
rządu NRF, antyfaSżystę, Wil- 
ly Brandta pod Grobem Nie­
znanego Żołnierza a następnie 
przyklęknięcie przed Pomni­
kiem Bohaterów Getta, wi­
dzieli, że był wzruszony. Spo­
łeczeństwo polskie docenia to 
ludzkie wzruszenie.

Ale w tym co mówił kilka 
godzin później i co publikuje­
my na naszych łamach, znaj­
dowały się w wyważonej dla 
takiej chwili celowe z jego 
punktu widzenia elementy 
polityczne. I one stano­
wić będą — podobnie jak w 
przemówieniu Józefa Cyran­
kiewicza — fakturę historii. 
Na kanwie tych tekstów ko­
mentatorzy na całym świecie j 
snuć będą rozważania, jak do- i 
szło do układu i jakie okażą 
sie jego skutki.

My. w tym dniu, odczuwamy 
mocniej niż kiedykolwiek wa­
gę więzi łączącej nas ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi brat 
nimi krajami socjalistycznymi. 
Ta wieź jest naszą wspólną si-
łą. Dokonuje się p o 1 i t y c z- 
ne uregulowanie mię-

dzy krajami socjalistycznymi 
a NRF, stanowiące logiczną po 
lityczną całość, której pierw­
szym ogniwem był układ mos­
kiewski. Jesteśmy najgłębiej 
zainteresowani, by w interesie 
tego uregulowania, które jest 
sprawą nie tylko naszych naro 
dów, ale całej Europy, został 
podjęty proces normalizacji 
stosunków między NRF a Cze­
chosłowacją oraz między dwo­
ma państwami niemieckimi 
na równoprawnych zasadąch 
poszanowania niezawisłości i 
niezależności, a także normali­
zacji stosunków między NRF 
a pozostałymi państwami socja 
listycznymi. Będziemy zawsze 
pamiętać — i to pozostanie hi­
storyczną zasługą Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
że sąsiadujące z nami socjali­
styczne państwo niemieckie o- 
parło stosunki z Polską na po­
koju i przyjaźni już 20 lat te­
mu — wychodząc właśnie z 
uznania nieodwracalności za­
chodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie.

W stosunkach między Polską 
a NRF otwiera się z dniem 7 
grudnia nowy etap. Nie będzie 
on łatwy dla tych sił politycz­
nych w Niemczech zachodnich, 
które pragną, by układ nasz 
stał się odskocznia do rzeczy­
wistej normalizacji. Zaślepieni 
nacjonalizmem przeciwnicy u- 
kładu chcieliby wyzwolić w 
społeczeństwie falę szowini­
stycznych namiętności, aby 
przeszkodzić ratyfikacji.

Wierzymy, że w realistycznie 
pojętym interesie naszych kra­
jów, z myślą o spokojnym ju­
trze naszych dzieci, o naszej 
wspólnej odpowiedzialności za 
pokój w Europie i wspólnym 
weń wkładzie, zdecydowana 
■większość sił politycznych re­
prezentowanych w Bundestagu 
uzna, iż wg dniu 7 grudnia 
1970 r. został ostatecznie prze­
rwany tragiczny łańcuch dzie­
jów naszych narodów.

RYSZARD WOJNA

Zima 
w Tałraek

Od kilku dni w Tatrach pa­
nuje zima, chociaż grudnio­
we słońce nie opala, na Gło­
dówce pojawili się pierwsi 

wczasowicze.
CAF — Fot. — Olszewski

Od dzisiaj przybywać będą 
do naszych domów nie­
zmiernie rzadcy, bo od­

wiedzający co 10 lat goście 
rachmistrze spisowi.

Powodzenie i jakość zebra­
nych informacji w zbliżającym 
się Narodowym Spisie Pow­
szechnym w decydującym stop 
niu zależeć będzie od życzli­
wości i pozbawionej obaw po­
stawy ludności. Zasadnicza wa 
ga i znaczenie spisów w ogóle 
polega na tym, że przy ich po­
mocy mogą być uzyskiwane 
bardzo potrzebne informacje, 
których zdobycie z innych źró 
deł — zwłaszcza przy pomocy 
bieżącej statystyki —jest nie­
możliwe.

Wyniki spisu będą miały o- 
gromne znaczenie w dalszym 
planowaniu i zarządzaniu go-

Od dzisiaj 
Spis

Powszechny
spodarką narodową — będą, 
jeśli okażą się wynikami solid­
nymi i co najważniejsze praw 
dziwymi.

Stąd apelujemy o rzetelne, i 
zgodne z prawdą udzielanie in 
formacji rachmistrzowi. Raz 

i jeszcze przypominamy, że 
l wszystkie informacje zebrane 
1 w wyniku spisu są otoczone 
ścisłą tajemnicą statystyczną.

Cała ludność oraz niektóre 
składniki majątku narodowego 
zostaną zarejestrowane na for 
mularzach spisowych w czasie 
grudniowego Spisu Powszechne 
go. W wirze pracy przy spiętrzę 
niu się zadań mogą jednak spo 
radycznie wystąpić przypadki 
niespisania niektórych spoś­
ród nas. Co zatem ma robić o- 
bywatel, który nie został spi­
sany? Obywatel niespisany po 
winien jak najszybciej po ter­
minie 11 grudnia br. zgłosić się 
do właściwej jego miejsca za­
mieszkania rady narodowej, 
gdzie uzupełni się pominięte 
informacje. Przypominamy, że 
jest to obowiązek każdfego z 
nas.

V Narodowy Spis Powszech­
ny przeprowadzają bezpośred­
nio w terenie rachmistrze spi­
sowi. Duży odsetek, bo 26 proc, 
wszystkich rachmistrzów sta­
nowi młodzież. W 54 proc, są to 
kobiety.

Przyjmując ,w swoich pro- 
gach rachmistrza, nie zapomi­
najmy, jak ciężkie i odpowie­
dzialne zadania wykonują. (—)

Pokarał nas mijający rok kapry­
sami aury. Żadna pora roku 
nie zgadzała się z kalenda­

rzem, z typową dla tych okresów 
Pogodą. Był to rok pełen niespodzia­
nek. które drogo kosztowały naszą 
gospodarkę narodową.

Długa i ciężka zima sprawiła, że 
Przez 4 bite miesiące trzeba było 
doprowadzać drogi publiczne do 
Przejezdności. Ponad 60 razy spadły 
obfite śniegi, a 148-krotnie wystą­
piła gołoledż. Jak nigdy po wojnie. 
Także jak nigdy rekordowe były 
koszty, poniesione w akcji zwalcza­
nia skutków zimy; ponad 165 milio­
nów złotych!

Jaka będzie zbliżająca się zima? 
Maszyny liczące przekazują synop- 
tykom. że będzie krótka i mroźna, 
aie na przepowiedniach — nawet 
^rządzeń elektronicznych — nolegao 
całkowicie nie można. Trzeba prze­
widywać więc najgorsze i do tego 
S1o Przygotować. A. dróg w Wielko- 
Polsce jest 27 900 kilometrów!

NAJWAŻNIEJSZY 
PLAN DZIAŁANIA

c;Ja.kie przedsiębiorstwa i instytu- 
wvdziały komunikacji pre- 

rad narodowych, rejony eks­

ploatacji dróg publicznych, zarządy 
dróg lokalnych, przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej, od dawna 
przygotowują się do kampanii prze- 
ciwśniegowej, ustalając wspólny 
plan działania i dzieląc między sie­
bie zadania. W tej sprawie odbyła 
się przed paru tygodniami z udzia­
łem zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Andrzeja Śliwiń­
skiego. narada szerokiego . aktywu, 
odpowiedzialnego za komunikację,

Zanim padnie hasło: „Śnieg i gołoledż"
transport i gospodarkę komunalną 
w naszym województwie. Każdy po 
wiat zobowiązany został do opraco­
wania szczegółowych mapek dróg w 
swoich gromadach i wyznaczenia 
osób, odpowiedzialnych za poszcze­
gólne odcinki zadań.

Każdv powiat w awaryjnej sytua- 
cii musi dostarczyć 10 procent po­
siadanych środków transportu do 
dvspozycji zarządu dróg. Służba dro­
gowa w naszym województwie dys- 
nonuie bowiem dostateczną liczbą 
S odśnieżnych <623. czyli jeden 
na 15 km dróg); brak natomiast po­

jazdów, do których można by je za­
instalować.

Z POMOCĄ DROGOWCOM

Akcja zwalczania skutków zimy 
nie może mieć charakteru tylko ad­
ministracyjnego, lecz musi spotkać 
się ze społecznym odzewem. Odśnie 
żonę i zabezpieczone przed skutkami 
gołoledzi muszą być również drogi 
dojazdowe i lokalne, umożliwiające 

dotarcie do głównych ciągów komu­
nikacyjnych. Przejezdność dróg jest 
bowiem sprawą ważną dla wszyst­
kich użytkowników, nie tylko tych, 
korzystających ze środków państwo­
wej komunikacji i transportu. To 
sprawa produkcji w ogóle.

Kłopoty, związane z nieprzejezdne 
ścią nawet niewielkich odcinków 
dróg, dały nam się szczególnie ubieg­
łej zimy we znaki. Utrudniona była 
łączność między miejscowościami, 
a wynikające stąd opóźnienia na li­
niach komunikacyjnych powodowa­
ły, że ludzie nie mogli na czas do­

trze? do pracy, 'dzieci i młodzież do 
szkół. Niedomagało zaopatrzenie w 
artykuły pierwszej potrzeby, przedłu 
żający się transport zwierząt rzeź­
nych powodował ich ubytki na wa­
dze. Były także wypadki drogowe. 
Nie sposób zresztą wymienić wszy­
stkie następstwa wspomnianej wyżej 
sytuacji.

A zatem, gdy zajdzie potrzeba 
służbie drogowej muszą pospieszyć z 
pomocą PGR-y, kółka rolnicze, spół­

dzielnie produkcyjne czy gminne 
spółdzielnie, słowem wszystkie wiej 
skie przedsiębiorstwa, dysponujące 
własnymi środkami transportowymi. 
Każde z nich może łatwo obliczyć, 
że koszty poniesione na skutek 
opóźnionego transportu swoich towa 
rów są znacznie większe niż koszty 
odśnieżania we własnym zakresie.

Wieś dysponuje dzisiaj niebagatel­
ną liczbą pojazdów, wśród nich 28 
tysiącami ciągników, podczas gdy 
przed dziesięciu laty liczyło sie je 
w naszym województwie na setki. 
Dostarczenie środków lokomocji do 

pługów odśnieżnych nie powinno 
więc stanowić problemu.

UCZMY SIĘ 
NA DOŚWIADCZENIACH

Nietrudno będzie ustalić, który 
powiat dobrze wywiąże się ze swo­
ich obowiązków, a który źle. W ubie­
głym roku np. zdarzało się, że dro­
gami jednego powiatu jechało się 
bez przeszkód; przetarty szlak koń­
czył się jednak w chwili przekro­
czenia granicy powiatu. Gospodarze 
sąsiedniego nie potrafili skoordyno­
wać prac między jednostkami, od­
powiedzialnymi za stan dróg. Nie 
będziemy dzisiaj wytykać palcem, 
które to powiaty tak nieudolnie so­
bie radziły, mamy bowiem nadzieję, 
że tegoroczne opracowanie akcji zi­
mowej. której koordynatorami są 
wydziały komunikacji prezydiów 
PRN pozwoli uniknąć podobnych za^ 
niedbań.

W obliczu zimy, która nie wiado­
mo co ze sobą przyniesie, obowiązu­
je pełna mobilizacja do zapewnienia 
naszym szlakom komunikacyjnym 
i drogom dojazdowym normalnego 
ruchu i bezpieczeństwa.

Z. D.
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Notatki z Francji

ich 
mi.

W pętach tradycji
autobusach paryskich wiszą obwieszcze­

nia przypominające pasażerom, iż pra­
wo z 22 kwietnia 1790 r. zobowiązuje 

do płacenia ściśle odliczonymi pieniędz- 
Zakaz nalepiania afiszy na murach popar-

ty jest adnotacją, że przepis w tej sprawie zo­
stał wydany w styczniu 1881.

Zamiłowanie do tradycji, poczucie ciągłości 
historycznej zaznacza się również w innych 
dziedzinach życia. Wśród rekordzistów wydaw 
niczych pierwsze miejsce zajmuje wprawdzie 
Mały Larousse (31 milionów egzemplarzy), ale 
drugie należy wciąż jeszcze do umoralniające-
go i patriotycznego 
dróż dwojga dzieci 
go po raz pierwszy 
dalszych, ale wciąż

dziełka G. Bruno pt. „Po- 
dookoła Francji”, wydane 

przed stu laty! Jedno z 
jeszcze czołowych miejsc

dzierżą — począwszy od r. 1882 — opowiada­
nia hrabiny de Segur (z domu Roztopczcin) 
dla grzecznych dzieci pt. „Tarapaty Zofii” 
(1,9 min egz.)-

Zapatrzenie się w przeszłość, lubowanie się 
W jej rozpamiętywaniu, było na pewno przy­
czyną zainstalowania na Montmartrze tablicy 
z brązu na cześć obywatela, który po raz 
pierwszy wjechał na tę dość stromą górę... na 
rowerze.

Przyzwyczajenie jest drugą naturą człowie­
ka. Ale chyba pierwszą — Francuza. Czym 
np. wytłumaczyć fakt, że mimo kilku reform 
walutowych nadal w obiegu pozostaje bilon 
z pierwszych lat powojennych, a nawet monę 
ty z roku 1943, wybite za czasów reżimu mar­
szałka Petaina?

Niechęć do zmian, do odejścia od tego, co 
związane z przeszłością, jest prawdopodobnie 
— poza względami ekonomicznymi — przyczy 
ną niemodernizowania taboru kolei podziem­
nej, której wagoniki swym staroświeckim wy­
glądem jako żywo przypominają czasy Toulou 
se-Lautreca.

Uliczka w Tours nad Loarą (środkowa Francja}.
Fot. — S. Kopf

Koszykówka Hokej

Sukcesy i porażki 
poznańskich zespołów

Ze zmiennym szczęściem walczyły w sobotę i niedzielę poznańskie 
zespoły koszykówki, reprezentujące Wielkopolskę w I lidze kobiet
i mężczyzn.

Uwaga kibiców skierowana była 
na Warszawę, gdzie koszykarze Le­
cha mieli za przeciwnika zespół 
Legii. Kolejarze stoczyli z wojsko 
wymi dwa bardzo zacięte pojedyn 
ki, wygrywając w sobotę różnicą 
2 pkt. i przegrywając rewanż w 
niedzielę 1 nkt. Jak zwykle naj­
bardziej skutecznym zawodnikiem 
w zespole Lecha był Chojnacki, 
który' tvlko w meczu niedzielnym 
zdobył 35 pkt. Z pozostałych wy­
ników na uwagę zasługuje podwój­
ne zwycięstwo krakowskiej Wis­
ły nad AZS-em W-wa. dzięki cze-

Drugie zwycięstwo 
naszych pięściarzy 

w Anglii

mu 
giej 
piet

wiślacy umocnili się na drti- 
pozycji w tabeli. A oto kom- 
wyników:

Wybrzeże — Lublinianka 
93:64 i 85:56

Legia — Lech 74:76 i 85:84
Wisła — AZS 93:63 i 79:72

Snolem — Polonią 68:88 i 74:91
Śląsk — Górnik

1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Śląsk
4. Polonia
5. AZS W-wa
6. Lech
7, Legia
8. Lublinianka
9. Górnik

10. Społem

I LIGA

102:84 i 101:82

16
16
16
16
16
16
16
16 
IG
16

30
28

26
25
24 
:’3
22
19
16

1374—1171 
1275—1171 
2322—1159 
128G-.1204 
1181—1167 
1227—1195 
1382—1337 
1116—1208 
1191—1262 
1073—1392

KOSZYKAREK

Polska - Szwecja 4:3
Polscy hokeiści w drugim dniu 

moskiewskiego turnieju o nagrodę 
.Izwiestii” pokonali Szwecję 4:3 

(1:1, 1:1, 2:1). Bramki dla Polski 
zdobyli Kącik w 15 i 45 minucie, 
Białynicki w 32 min. i Feliks Gó­
ralczyk w 44 min. dla Szwecji — 
Palmkvist w 19 min. Lindberg w 
23 min., Nordin w 51 min. Sędzio 
wali RtElolf Bata (CSRS) i Jurij 
Karankin (ZSRR).

Nie ma też nic wspólnego z nowoczesnością 
cały system biletowy — z kasjerką, z bilete­
rem w budce, który dziurkuje ręcznie każdy 
bilet po to, by pasażer za chwilę rzucił go na 
peron, albowiem po przejściu na teren metra 
nikt już nie jest kontrolowany.

Tradycyjna jest też struktura dnia pracy we 
Francji. Między 12 a 14 trwa obowiązkowa przerwa 
w biurach, instytucjach i szkołach. W godzinach 
tych niczego na mieście załatwić nie można. Wszys 
cy udają się do domu na „dejeuner” i południowy 
odpoczynek. Ale za to dzień pracy wydłuża się do 
godziny 18 lub 19, powodując liczne perturbacje w 
komunikacji. Próbowano namówić Francuzów na 
przejście na system pracy ciągłej. Nie wyszło. Wie 
Eoletnie przyzwyczajenie okazało się silniejsze od 
praktycznych racji.

Nikt nie zaprzeczy, że Francja pod wzglę­
dem motoryzacji zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w Europie Zachodniej (w śródmieściu 
Paryża ostre stężenie spalin tuż nad ziemią do 
prowadziło do wytrucia szczurów i myszy, bę 
dących niegdyś plagą nadsekwańskiej stolicy!). 
Ale jednocześnie utrzymuje się trwałe zainte­
resowanie poczciwymi dwukołowcami jako 
środkiem masowej komunikacji: nawet w ro-

borów, potrzebnych do... palenia w kominku. 
W wielu mieszkaniach bowiem kominek nie 
daje się wyprzeć systemowi centralnego ogrze 
wania. Podobnie zresztą jak okropny staro­
świecki i antyestetyczny pisuar uliczny ani 
rusz nie chce zstąpić w podziemia, jak tc 
dzieje się już w większości innych miast na 
świecie.

Tradycjonalizm jako jedna z cech społeczeństwa 
francuskiego daje się obserwować również poza 
wielkimi skupiskami miejskimi. Mam na myśli sto­
sunki na wsi francuskiej. Obowiązujące obecnie we 
Francji prawo własności sięga jeszcze 1804 r., a więc 
kodeksu Napoleona. Nierzadko widzi się bilety wi­
zytowe z tytułem „właściciel ziemski”. Na wsi — 
obok indywidualnych gospodarstw rolnych — istnie 
ją wielkie majątki obszarniczc, dzierżawione prze­
ważnie w kawałkach przez innych użytkowników. 
Często dzierżawa stanowi jeden z hamulców rozwo 
ju rolnictwa. Oto np. rolnik uprawia kukurydzę na 
59 hektarach — w 9 parcelach należących do róż­
nych właścicieli. W tej sytuacji nie ma mowy o 
Ancchanizowaniu prac p.olowych i o pełnej moder 
rrizacji, co ma niekorzystny wpływ na towarowość 
gospodarki.

Rewanżowe spotkanie bokserskie 
Polska — Anglia, rozegrane w po­
niedziałek wieczorem w Bristolu, 
zakończyło się wysokim zwycię­
stwem reprezentantów Polski 18:2. 
Podobnie jak w pierwszym meczu 
w Londynie, który przyniósł nam 
zwycięstwo 16:4 — Dolscy pięścia­
rze mieli wyraźna przewagę.

Nasi reprezentanci rozpoczęli 
mecz w świetnym stylu, wygrywa 
jąc 5 pierwszych walk, obejmując 
prowadzenie 10:0. Trzeba dodać, że 
w muszej i piórkowej wystąpili za 
wodnicy rezerwowi Jagielski i 
Tomczyk.

A oto wyniki:
Musza — Jagielski wypunktował

W Warszawie grały również ko­
szykarki Olimpii. I one podobne 
jak Lech jeden mecz przegrały a 
jeden wygrały. W derkach Pozna­
nia Lech i AZS podzieliły się 
punktami.

Wśród 4 tys. widzów, zebranych 
w poniedziałek wieczorem w pała 
Cu sportów na Łużnikach nie. było 
chyba nikogo, kto by stawiał na 
polską drużynę w pojedynku z ak 
tualnym wicemistrzem świata — 
Szwecją. Hokeiści „trzech Koron” 
to przecież drużyna, należąca od 
wielu lat do najściślejszej czołów­
ki światowej, były mistrz świata. 
Szwedzi przyjechali do Moskwy w 
najsilniejszym składzie (z drużyny, 
która uczestniczyła w tegorocz­
nych mistrzostwach świata zabrak 
ło tylko Sternera). Ten zespół wo­
bec doskonale grających Polaków 
był jednak bezsilny. Nawet najlep 
szy ich atak ostatnich mistrzostw 
świata (Nillon — Lindberg — Hed- 
berg) strzelił Polakom tylko jed­
ną bramkę. Trzeba dodać że w po 
wojennej historii polskiego hoke­
ja jeszcze nigdy nie wygraliśmy ze 
Szwecją, (ot)

AZS P-ń — Lech 72:54 i 64:90 
ŁKS — AZS W-wa 83:66 i 76:54 
Polonia — Olimpia 66:56 i 63:67

2.
3.

Snójnia —
Wisła
Lech
ŁKS
Olimpia

5. Spójnia
6. AZS P-ń
7. AZS W-wa
8. Polonia

W drugim

dżinach posiadających samochód, 
motorower jest stale w użyciu do 
pracy, po zakupy, na weekend-

W najnowocześniejszych domach'

rower lub 
szkoły, do

towaro-
wych, łącznie z paryskim magazynem Lafayet 
te, znajdziecie stoisko lub dział akcesorii i przy

Niedawno wielkie poruszenie wśród pary- 
żan wywołała opinia prefekta miasta Marcela 
Diebolt. który oświadczył, że za'50 lat wieża 
Eiffla zniknie z powierzchni ziemi. Będzie bo­
wiem tak zardzewiała, że albo sama się zwa­
li, albo trzeba ją będzie rozebrać.

Jeżeli już dziś tylu Francuzów zamartwia 
się niewesołym losem tej najwyższej budowli 
w stolicy Francji, można być pewnym, że jej 
zniknięcie z panoramy miasta stanie się powo 
dem ogłoszenia żałoby narodowej.

Pocieszmy się jednak. Nie tylko wieża Eiffla 
rdzewieje. Korozji ulegają — czy ktoś chce 
czy nie chce — obyczaje i przyzwyczajenia. 
Rośnie i dochodzi do głosu nowe pokolenie- 
Młodym łatwiej chyba przyjdzie wyzbyć się 
krępujących reliktów przeszłości i zachować 
z niej tylko to, co zdrowe i przydatne w bu­
dowie współczesności.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Kelly'ego.
Kogucia — Kokoszka 

Taylorem.
Piórkowa — Tomczyk 

Hogbena.
Lekka — Cichowlas 

Hardinga.

wygrał z

zwyciężył

pokonał

LekkoDćUśrednia — Kulej odniósł 
zwycięstwo nad Wbitem. Sędzia 
przerwał walkę w trzecim starciu.

Fółśrednia — Zakrzewski wygrał 
z Wbitem; Sędzia przerwał pojedy 
nek w trzecim starciu.

Lekkośrednia — Rudkowski wy- 
punktował Burtona.

Średnia — Skoczowski zwyciężył 
Wellingtona.

Średnia — Stachurski przegrał 
na nunktv z Knowlesem.

Półciężka — Dragan pokonał Tho 
masa, (ot)

W halach
i na stadionach

Wisła 
9 

10 
10 
10 

9
10 
10 
10

63:81
18
17
16

13
13
13
12

677—515 
675—589 
652—622 
«03—638 
818—619 
617—681

612—692

meczu rozegranym
wczoraj koszykarki gdańskiej Spój 
ni wygrały z zespołem mistrza 
Polski Wisłą Kraków 66:30 (26:30). 

(t)

Porażka hokeistów Legii
W Bukareszcie rozpoczął się tur­

niej hokejowy o mistrzostwo Ar­
mii Zaprzyjaźnionych. W pierw­
szym meczu warszawska I egia 
przegrała z‘Duklą (CSRS) 2:6 (1:0, 
1.3, 0:3). W drugim spotkaniu
Steaua Bukareszt Dokonała Cska 
Sofia 7:3 (2:1, 3.0, 2:2). (ot)

Żeglarze JKW 
wygrywają w Koninie

Przez 3 dni na Jeziorze Pątnow- 
skim w Zagłębiu Konińskim odby 
wały się zorganizowane z okazji 
„Barburki” III Ogólnopolskie Zi­
mowe Regaty Żeglarskie. Zawody 
rozgrywane były w dwóch kla­
sach Finn i Kornet. Zawodnicy 
3-krotnie musieli przebyć trasę • 
długości 12 km.

Piękny sukces odnieśli żeglarze 
Jakchtklubu Wielkopolska, którzy 
zwyciężyli w klasie Finn. I miej­
sce zajął Ryszard Skarbiński 
(JKW Poznań) przed swoim kole­
gą klubowym Kajetanem Glinkie- 
wiczem i olimpijczykiem Andrze­
jem Zawieją (AZS W-wa). Nato­
miast w klasie Hornet wygrali 
Zbigniew Kania i Konrad Flek 
(AZS W-wa) przed Eugeniuszem 
Blaszka i Adamem Tomączkiem 
(JKW) oraz Bogdanem i Eugeniu­
szem Drywa (Stal — Gdynia).

Chybiona narada

Piotr Zaremba — „Pierwszy 
szczeciński rok 1945”. wyd. II, 
wspomnienia. Str. 316, 23.— zł,

Stanisław Teliga — „Odkrycie 
Bałtyku w literaturze”. Str. 200, 
20,— zł.

MUZYKA

Maria Kurecka — „Diabelne ta­
rapaty”. o pracy nad „Doktorem
Faustusem” 
25,— zł.

Mann. str. 204,

LITERATURA PIĘKNA

Ryszard Liskowacki — „Nokaut 
nie kończy walki”, opowiadania. 
Str. 172. 12,— zł.

Wiesław Rogowski — „Trója ze 
sprawowania”, wyd. III, powieść 
dla młodzieży. Str. 222, 17,— zł.

Edmund Puzdrowski — „Białe 
są słowa miłości”, powieść. Str. 
144. 12,— zł.

„Tam, gdzie fiordy. Antologia

nowel i opowiadań norweskich”. 
Wybór Józefa Giebułtowicza, tłum. 
Beaty Hłasko, Andrzeja Kołacz­
kowskiego. Adeli Skrentnej. Seria
Dzieł Pisarzy
Str. 455, 40,— zł.

Georg Britting

Skandynawskich.

„Żywot męża
opasłego zwanego Hamletem”, po­
wieść. str. 187, 15,— zł.

DLA DZIECI

Kazimiera Iłłakowiczówna — „Cjs 
dzieci wiedza”. Ilustr. Barbara 
Talarowska. Str. 47, 28,— zł.

Lech Konopiński — „Bajeczne 
historie”. Ilustr. Bożena Trucha- 
nowska. Str. 36, 23,— zł.

Od sonat do operetki

W Poznaniu juniorzy Olimpii 
zwyciężyli w spotkaniu o mis­
trzostwo Federacji Sportowej 
Gwardia jelenaftkę bokserów kra 
kowskiej Wisły 17:5.

Budowalni gościli na własnym 
rin^u przy ul. Kościelnej mistrza 
okręgu zielonogórskiego Len z No 
w'ej Soli. Pięściarzom gospodarzy 
nie udał się rewanż. Po porażce 
poniesionej w Nowej Soli (6:14) u- 
zyskali wynik 9:9.

W ramach swego jubileuszu 
Poznański Okręgowy Związek Za 
paśniczy zorganizował międzyna­
rodowy turniej w stylu wolnym. 
Była to w pełni nieudana impre­
za. Z trójki Francuzów, jedynie 
Robin, okazał się zawodnikiem 
wysokiej klasy. Nie stawili się do 
walk wyznaczeni zawodnicy Sul- 
mirczyka. Nie przeprowadzono też 
walk zapowiedzianych w wadze 
do 57 kg. W wadze do 68 kg zwy 
ciężył Machnik (Grunwald), w wa 
dze do 74 kg triumfował Robin i 
w wadze ponad 100 kg Bombrych 
(Grunwald).

Po raz 17 odbyły się pływackie 
zawody wyższych uczelni poznań­
skich o puchar Rektora UAM. Po 
raz dwunasty triumfowali repre­
zentanci Uniwersytetu. Uzyskali 
oni w końcowej punktacji — 311
pkt., dystansując WSWF 300

W cyklu imprez jubileuszowych PWSM wy­
stąpiło dwoje znanych poznańskich ar­
tystów: Irena Wyrzykowska-Mondelska 

(fortepian) i Zbigniew Słowik (skrzypce). W pro- 
gram:e wyłącznie sonaty, od osiemnastego wie­
ku po czasy ostatnie. Dana na wstępie „Sonata 
Es-dur opus 12" należy do muzyki klasycznej. 
Jest mistrzowsko skonstruowana, pełna rozśpie­
wanej tematyki, nader charakterystyczna dla 
„młodego Beełhovena". Z kolei usłyszeliśmy 
brahmsowską „Sonatę A-dur”.

Koncertanci wykazali tu jednolite przemyśle­
nie koncepcji realizacyjnych, w sensie tempa I 
wyrazu. A jednak Z. Słowik jest powściągliwszy

W Operetce obejrzeliśmy drugą obsadę solis­
tów niedawno wystawionej „Damy od Maxima". 
Jeśh pod adresem spektaklu premierowego wy­
suwałem sporo zastrzeżeń, obecnie z satysfakcję 
należy stwierdzić znaczną zwyżkę poziomu ar­
tystycznego. A może przedstawienie już się 
„dotarło”? Aktorzy wypowiadają teraz swoje 
d-aiogi dużo wolniej, wyraziściej, dzięki czemu 
różne kwestie bez przeszkód trafiają do słucha­
cza. Stuszowano też np. przesadną bieganinę 
strażaków w II obrazie. Danuta Renzówna, kreo­
wała rolę tytułową z całym wdziękiem i urokiem 
swoch 20 lat. Tańczy niby zawodowa balerina,

pkt., Politechnikę — 207 pkt., WSE 
— 131 pkt., WSR — 125 pkt. i A-
kademię Medyczną — 82 pkt.

Siatkarze stołecznej ĘegH za-
kwalifikowali się do ćwierćfinału 
Pucharu Europy, mimo że w Wat 
szawie przegrali oni w rewanżo- 
wym meczu z GS Edizioni Panini 
Modena (Włochy) 2:3.

W rozegranym we Wrocławiu 
międzypaństwowym spotkaniu pił 
karskim reprezentacji młodzieżo­
wych Polski i Włoch zwycięstwo 
odniosła drużyna Polski 2:0 (1:0).

(P)

interpretacyjnie, bardziej „zamknięty" od 
partnerki. Po może aż nazbyt obiektywnie, 
przecież poprawnie i stylowo, odtworzonej 
nec e Es-dur" zdobył się artysta na więcej

swej 
choć 
„So- 

prze-

także 
Jest

w grze wykazuje znaczną swobodę.
studentkę roku PWSM, więc

iy^a : ekspresji — właśnie przy Brahmsie. Sza­
cunek budzi „warształ" pianistyczny Ireny Mon- 
delskiej, jej temperament wirtuozowski, przy 
ciągłej samokontroli intelektualnej. Solistka sto­
suje dźwięk zawsze szlachetny i bogaty w świa­
tłocień dynamiczny.

Punktem kulminacyjnym wieczoru sfało się 
odegranie „IV Sonaty" Bacewiczówny, przecież 
popisowej i już kilkakrotnie powtarzanej pozy­
cji poznańskiego duetu instrumentalnego.

nadzieja, że i jako śpiewaczka wneł zabłyśnie, 
bo w „Damie" nie ma okazji na popisy wokalne.

W charakterystycznej partii dziwaczki — żony 
lekarza oklaskiwaliśmy Irenę Szulc-Kruk. Miłą 
narzeczoną była Elżbieta Powązka. Mazgajowa- 
♦ego księcia z chwalebnym umiarem grał Jan 
Adamczyk. Przyjemnie bawili salę Zdzisław Ka­
czkowski (doktor-szaławiła) i Jan Rowiński (pod- 
tatusiały generał). W prowincjonalnym salonie 
wyróżniały się elegancją: Zofia Charłampowicz, 
Ada Jarysz, Teresa Pielałowska, Maria Stochaj, 
Barbara Skałbania. Dyrygował Stanisław Renz z 
właściwym swej batucie wigorem rytmicznym. 
Sumując wrażenia — druga obsada „Maxima" 
wydała się szczęśliwiej dobrana dla omawiane­
go musicalu Sielickiego i Marianowicza.

Krajowe sympozjum 
naukowe

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Dzisiaj o Rodzinie 9 w sali 
Domu Technika rozpoczyna się 
Krajowe Sympozjum Historycz 
ne. poświęcone dziejom pol­
skiej kultury fizycznej okresu 
zaborów. Organizatorem jest 
Zakład Historii i Organizacji 
KF Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego w Poznaniu, 
który serdecznie zaprasza wszy 
stkich działaczy, trenerów i 
sportowców, szczególnie tych, 
którzy pamiętają jeszcze lata 
przed I wojna światową. Obra­
dy w drugim dniu tj. w środę 
rozpoczną się również o godz. 
9. (s)

Pływanie należy do tych dyscyplin sportowych w naszym kra­
ju, które w ostatnich latach zrobiły duży krok naprzód, ale mi­
mo to w dalszym ciągu znajdujemy się daleko poza czołówką 
światową i europejską. Najlepszym tego dowodem były ostatnie 
Mistrzostwa Europy w Barcelonie, gdzie nasza reprezentacyjna 
dziesiątka nie zdobyła ani jednego medalu, a było ich przecież 
ponad 100.

Właśnie ocenie startu polskich pływaków w Barcelonie oraz 
planom na przyszłość poświęcona była naradą aktywu pływackie 
go, jaka odbyła się w niedzielę w Poznaniu w sali Domu Tu­
rysty. Zwołana z inicjatywy działaczy Poznańskiego Okręgowego 
Związku Pływackiego, miała dać odpowiedź na pytanie, dlaczego 
mimo dużego wysiłku ze strony pływackiej młodzieży i ich tre­
nerów, pozostajemy daleko za, innymi państwami. W naradzie 
udział wzięli obok członków Zarządu Głównego Polskiego Związ­
ku Pływackiego, prezesi wszystkich okręgów i trenerzy sekcji 
przewodnich. Licznie reprezentowana była również prasa, radio 
i TV.

Największym zaskoczeniem dla zebranych ną naradzie trene­
rów i działaczy z terenu była postawa przedstawicieli władz 
centralnych związku i kierownictwa polskiej ekipy na ME w 
Barcelonie, którzy starali się przerzucić winę za słabe wyniki 
naszych pływaków na poszczególne kluby i... dziennikarzy. W 
bardzo pobieżnie przeprowadzonej ocenie, wskazywano na nie­
dostateczną bazę szkoleniową, nieprawidłowości w realizacji pla 
nów szkoleniowych i krytyczne oceny w prasie i TV. Nie było 
natomiast ani słowa o błędach organizacyjnych popełnianych w 
szkoleniu centralnym.

Na ten temat mówili natomiast w dyskusji trenerzy i dzia­
łacze poszczególnych okręgów, zarzucając Zarządowi PZP popeł­
nienie wielu błędów natury subiektywnej, zarówno szkolenio­
wych, organizacyjnych jak i 'wychowawczych. Trenerzy sekcji 
przewodnich, z których wywodzą się nasi reprezentanci, wska­
zywali na fatalne warunki, jakie panowały podczas zgrupowa­
nia w Stalowej Woli przed wyjazdem na mistrzostwa Europy 
w Barcelonie, błędy w szkoleniu trenerów i instruktorów. 
Wskazywano na potrzebę kolektywnego zatwierdzania planów 
szkoleniowych i ich ścisłego realizowania.

Poznańska narada, miała m. in. rozładować atmosferę nieufnoś 
ci i podejrzliwości, która od pewnego czasu panuje wśród dzia­
łaczy i trenerów. Wydaje się, że również w tym przypadku nie 
spełnia swojego zadania. Po 6 godzinach obrad wszyscy rozje­
chali się do domów bez określenia konkretnych środków działa­
nia na przyszłość, zmierzających do poprawy aktualnej sytuacji 
w Polskim Związku Pływackim, (s)

W nabzum obiektywie

Ponad 400 dziewcząt i chłopców uczestniczyło w zawodach pły­
wackich w ramach korespondencyjnych mistrzostw Polski dzieci. 
Na zdjęciu od lewej: zwycięzcy wyścigu na 50 m sł. grzb. Lef« 
fmann (Lech) — II miejsce i W. Kaźmierczak (Lech) I miejsce; E. 
Wender (Lech) — I miejsce na 100 m if. dow. i I miejsce na 200 
m st. grzb.; E. Andrzejak (Olimpia) — II miejsce na 100 m 

dow. — II miejsce m 100 m sf. zmień.
Fot. <31 — K. PrzychodtM
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NIE MA
OKAZJA!

SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ

W MIESIĄCU GRUDNIU 15 •/•
ZAMIAST 16.000,— ZŁ ZAPŁACISZ TYLKO

Krajowej

Ws

bez LOSU

Loterii 
Pieniężnej
kuptoieąo nr

K8037

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego w 
poznaniu, ul. Kościuszki 57 — przyjmie do pracy

KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWE­
GO INŻ. MECHANIKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje S/Sekcja Kadr Zakładu

K8380
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy­
nek MHD - Centrum) — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego wyż­
sze lub średnie wykształcenie ekonomiczne 
oraz dobrą znajomość zagadnień z zakresu fi­
nansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw han­
dlowych na terenie miastą» Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo­
wych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adresem 
— ptr V. nok. 501 i 502. K8493

„Centrala Maszyn Biurowych” P. P. w

ZAWIADAMIA, ŻE

Poznaniu

MOTOCYKLE SHLG AZELA

13.600,— złotych
Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU
W POZNANIU, przy ulicy Gwardii Ludowej nr 36.

M7829

Komunikaty
Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego Oddział w Poznaniu — podaje do wiado­
mości, że

PROJEKTY LIST PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ 
NA 1971 ROK 

spółdzielni mieszkaniowych, prowadzących działal­
ność inwestycyjną w zakresie budownictwa wieloro­
dzinnego, zostaną podane d o publicznej wiadomoś­
ci przez ich wywieszenie w lokalach spółdzielni:

1. w woj. poznańskim — w dniu 10. XII. 1970 r.

Futro nowe, czarne, łap-^i 
ki karakułowe, kanadyj­
skie, duży rozmiar, sprze | 
dam. Głogowska 96 m. 3.

44572g

OKAZJA!

ęi Sprzedaż

Pomogą ci

K8165

« Lokale Przetargi

porządkach
• SKRZAT

ZNAKOMICIE CZYŚCI MOCNO ZABRUDZONE 
NACZYNIA PORCELANOWE, EMALIOWANE 
I WYKŁADZINY CERAMICZNE.
MA BARDZO PRZYJEMNY ZAPACH
NIE WYSUSZA SKÓRY RĄK!

•SANOLUX
SZYBKO USUWA ZANIECZYSZCZENIA 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH

CZYSCIK
NADAJE NIEZRÓWNANY POŁYSK SZYBOM 
I LUSTROM.

2. w m. Poznaniu w dniu 11. I. 1970 r.
Osoby zainteresowane mają prawo zgłaszania - do 

właściwej Rady Spółdzielni uwag i zastrzeżeń od­
nośnie ustaleń zawartych w projektach list, w ter­
minie 14 dni od ich opublikowania. K8419
Kolegium Karno - Administracyjne przy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Grunwald 
- UKARAŁO GRZYWNĄ 3.000.— zł JOANNĘ SO1N- 
SKĄ, córkę Michała — za wywiezienie samochodem 
iruzu i śmieci z rozbiórki pieców kaflowych do 
Parku Kasprowicza.

Obwinieni działając w imieniu przedsiębiorswta 
najmującego się przeróbką i budową piceów powin­
ni szczególnie dobrze znać miejsca składowania gru­
zu i przepisy zabraniające zaśmiecania miejsc pu­
blicznych w miastach i osiedlach.

Kolegium wzięto pod uwagę dodatkową okolicz-
ność. jaką jest wysiłek społeczeństwa budującego

czynie społecznym
Park Kasnrowicza.

obiekt rekreacyjno - wypo-

Pra a vauKa
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44651 g.

K8525

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie — przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Po­
znań, Chełmońskiego 7.

433768

Nowy aparat dziewiarski
„Buscha - 4?.o’' 
dam. Poznań

sprze- 
Dębiec,

ul. Jabłonkowska 2.
44258gpr

Sprzedam duży zestaw ko 
lejek „Piko” z makietą, 
lub zamienię na kamerę 
filmową. Poznań, Zgoda 
12 (Górczyn) po 16.

44681g

Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki. Tel. 672-865.

44381gpr

Pianino zamienię na krót 
ki fortepian Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44577g.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość. głębokie, 
kombinowane, wzory pra 
wnie zastrzeżone — pole­
ca Wvtwórnia, Orzeszko­
wej 13. 44559g

Sąmochody

Oddział CMB przy ul. Lampego

— z dniem 6 grudnia 1970
ZMIENIŁA 

dotychczasowy numer telefonu

11
r.

510-51

na nr 506-76
K8517

Dnia 6 grudnia 1970 r, zmarła po krótkiej cho­
robie moja jedyna ukochana siostra nasza ku­
zynka i ciocia, śp.

BOLESŁAWA OTTO
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­

dę, dnia 9 bm. o godz. 7 w kościele Marii Kró­
lowej przy Rynku Wildeckim. Pogrzeb odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 11 na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
, siostra z rodziną

HI. Gwardii Ludowej 57.. 44706g

Dnia 6 grudnia 1970 r. zakończył swe praco­
wite i ofiarne życie w wieku 65 lat, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi brat, szwagier, 
wujek i kuzyn

ILDEFONS MAKSYMILIAN
KURZAWA

emerytowany urzędnik Stanu Cywilnego 
w Czarnkowie

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o 
godz. 14.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Czarnków, ul. Wroniecka 3 a. 44725R

Dnia 5 grudnia br. odszedł od nas nagle, prze- 
< żywszy lat 62, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż. nasz najukochańszy i najtros­
kliwszy tatuś, teść, brat, zięć, dziadek, szwagier 
i wujek, śp.

JÓZEF FIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

a godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym we 
Wronkach, 

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po­
grążone

Wronki, ul. 22 Lipca 35.
żona z dziećmi i rodzina

446438

Dnia 6 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, matka, 
teściowa, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 
94, śp.

Pogrzeb 
0 godz. 14

MARIA KANDUŁA
z domu ŻYZNARSKA

odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 27.
447378

+ Dnia 5 grudnia 1970 r. zakończyła swe życie 
; w wieku lat 86, opatrzona Sakramentami 

nasza najukochańsza matka, babcia, i pra­
babcia

MAŁGORZATA MlSKIEWICZ
z domu BOHN

Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm. O godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

głębokim smutku pogrążonarodzina

Praca w domu lub inna 
zajmie się kilka godzin 
dziennie, uczciwa 40-let- 
ma Oferty ..Prasa” Grun 
wsddzkn 19 dla 444358
Rencista do opieki ogro-
du potrzebny J unikc-
wo. Oferty ..Prasa”. Grun 
w^ldzka 19 dla 445438.
Magister fizyki — udziel: 
korepetycji: matematyka 
fizyka. Tel. 621-85, po 20.

435958

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotowuje do 
egzaminów (klasa VIII i
maturzyści), udziela 
repetycji. uczy od 
staw (matematyka.

ko- 
bod- 
pol-

ski. rosyjski, francuski, 
niemiecki, angielski, espe 
ranto). Zamiejscowi — 
lekcje sobotnie, niedziel­
ne. Zgłoszenia: godz. 17— 
19, Lampego 6m. 9. '

43691g

tDnia 6 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., moja najdroższa żona, 
chana matka i babcia,

MARTA OSMIAŁOWSKA
z domu PYTLAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o

Sa- 
ko-

dżinie 14 z kaplicy cmentarnej na Milostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina
4473?g

go-

tDnia a grudnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

MARIA HENTSCHEL
z domu SŁEDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o 
godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowe, zięć, wnuki i prawnuk

Poznań, Sienkiewicza 20. 44650g

tDnia 5 grudnia 1970 r. po długiej chorobie 
zmarła w wieku 90 lat, opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

z RAKOWSKICH
JÓZEFA RÓŻA

JÓZEFOWICZÓW A
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 15.30 na cmentarzu 
cka),

o czym z głębokim żalem 
córki, synowie, synowe,

wtorek, dnia 8 bm. 
sołackim, (ul. Luty-

Poznań, Mazowiecka 27 m. 3.

zawiadamiają
wnuki i prawnuczki

44645g

tDnia 5 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św„ w wieku 46 lat

LUCJAN PIEKARCZYK 
ekonomista 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 grudnia br. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
446538

tDnia 5 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 
najdroższa matka, teściowa, kochana babcia 

i prababcia

CECYLIA RATAJCZAK
z domu CEGŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

4/!R77tf
RODZINA

Nysę towarową oraz War­
szawę, stan dobry, sprze­
dam. Bolesław Wróblew­
ski, Głogowa 12, pow. O-
strów. 1783p

Samochody: Fiaty 125 P, 
Moskwicze 412, Skody S 
100 Wartburgi 353, War­
szawy, Syreny zgłoszone 
do sprzedaży oferuje Biu 
ro Usługowego Pośrednic­
twa Samochodowego, Wro 
Oław. Krakowska 132. tel.
421-44. 37991g

Łódź! Trzypokojowe mie­
szkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w bo 
dzi, ul. Wapienna 13 m. 32 
H. Wydarkiewicz — zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Oferty kierować 
pod adresem: Poznań, ul. 
tezowa 78 m. 105. K6667
Oddam pokój z wygoda­
mi w willi (Grunwald) — 
samotnej pani lub panu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44527g.
Mieszkanie 3-pokojowe. 
komfort, nowe budowni­
ctwo, Zielona Góra. Ko- 
nicza 1-7/7 — zamienię na 
pcdobne lub mniejsze w
Poznaniu. K8526

e Nieruchomości
Parcelę budowlaną pod
bliźniaka 
izbowym

z domkiem 3
na

nie. względnie
mieszka- 
warsztat,

garażem, szopami, Dębiec 
— sprzedam. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzka 19 dla 
44576g.
Kupię małe ogrodnictwo, 
względnie domek jedno­
rodzinny z wygodami dp 
0,5 ha ziemi, przy Pozna­
niu. z dogodnym dojaz­
dem. Oferty „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
445o?gpr.
Kupię willę dwurodzinną 
wyłączoną — mam do za­
miany 2 mieszkania 2 po­
koje komfortowe, telefo­
nami, nowe budownic­
two, Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44544g.

tDnia 5 grudnia 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, wujek przeżywszy lat 

60, śp.

ZYGMUNT BRZOZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o 

godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań. ul. Poznańska 24 m. 4. 44681g

tDnia 6 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 86, na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

WŁADYSŁAWA MYDŁACH
z domu LEWANDOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o 
godz. 14 z kościoła św. Piotra w Gnieźnie, 

o czym zawiadamia stroskana

44RO4O

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia
1970 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami 

św., nasz troskliwy i kochany mąż, ojciec, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

KAZIMIERZ HOFFMANN 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

Pogrzeb odbędzie się w 'środę, dnia 9 bm. o 
godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku 
żona, córka, synowie z rodzinami

Poznań, Kwiatowa 2 m. 2. 44670g

$ + HELENA RAITEROWA 
E PRZYBORSKICH

najdroższa i niezapomniana matka nasza, uko­
chana prababcia, babcia i ciocia zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich cierpie­
niach, dnia 6 grudnia 1970 r„ przeżywszy lat 88.

Eksperta z domu żałoby na cmentarz archi- 
katedralny w środę, dnia 9 bm. o godz. 10.

W imieniu rodziny
ks. HENRYK RAITER

Gniezno, ul. Laskiego 9. 44648g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 grudnia 
1970 r. zmarł mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec i dziadziuś, drogi zięć i teść

JAN RZETELNY
emerytowany pracownik

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 14.15 na cmentarzu

44717?

WRN w Poznaniu.

środę, dnia 9 bm. o 
junikowskim.

RODZINA
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Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Kaliszu, ul. 
Fabryczna 1-a, tel. 20-81 do 83 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ROBÓT MALARSKICH na niżej po- 
tianych budowach. . .
1. Budynek mieszkalny Pleszew, ul. Hanki Sawickiej

blok 5, posiadający 140 izb. Termin ukończenia — 
20 stycznia 1971 r.

2. Budynek mieszkalny w Jarocinie, Osiedle przy 
Parku, blok 3, posiadający 140 izb. Termin ukbn- 
czenia 25 lutego 1971 r.

3. Budynek mieszkalny w Kaliszu, ul. Zubryckiego 
4, posiadający 138 izb. Termin ukończenia 20 mar­
ca 1971 r.

4. Budynek szkolny w Kaliszu, ul. Wodna, o łącznej 
kubaturze 12.831 m’. Termin ukończenia 25 marca 
1971 r- ,Roboty zostaną wycenione wg. obowiązujących 

cenników. .
W przetargu mogą jedynie brać udział przedsię­

biorstwa państwowe i uspołecznione.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Grupie Ro­

bót Wykończeniowych KPB, pokój 7.
Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 

do dnia 12 grudnia br. Otwarcie ofert nastąpi 15 
grudnia br. K8506

0,5 ha sadu oparkanione- 
go, przedmieście Pozna­
nia — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44179g.

Działkę budowlaną do 
2.000 ijp w Poznaniu lub 
przy granicy Poznania — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44583g

© Zguby Różne
Zgubiłem zegarek, Juni- 
kowo - Sczanieckiej. — 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
673-674. 44640g

Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

44539g

Poszukuję świadków wy­
padku samochodowego 23. 
XI. 1970 r. o godz. 17.40, 
na przejściu ul. Głogow­
skiej przy budynku Lice­
um Muzycznego. Proszę
o skomunikowanie 
Marian Stachowiak,

się. 
Po-

znań, Głogowska 90 — li­
stownie lub telefonicznie
625-73. 44590g

Osobę, która widziała 
przejeżdżającą Warszawę 
— z kierunku miasta w 
chwili wypadku samocho 
dowego, w dniu 30. XI. 70 
godz. 10.40, na ul. Dą- . 
brcwskiego a Szpitalnej,
proszę skontaktowanie
pod nr telefonu 475-81.

44531g

Leon Michałowicz, za-
mieszkały w
ul. Kaliska 34

Pleszewie,

prasza Kazimierza
prze- 
Gar-

dziołę — za poniżenie 
godności osobistej w miej 
scu publicznym na ul. 
Kaliskiej, w dniu 10 paź­
dziernika o godz. 15.

27076gOstr.

Matrymonialne
Panią samotną, pozna e- 
meryt. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42684gpr.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz! Pry 
watne Biuro „Venus” — 
Koszalin, Kolejowa 7. Bły 
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. K7942

J- W dniu 6 grudnia 1970 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach zmarła moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mamusia, teściowa 
i babunia przeżywszy lat 68, śp.

ZOFIA CZECHOWSKA
z domu FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o 
godz. 14.30 na cmentarzu w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Płomienna 3 c m. 11, 
dawniej Rataje 64. 44695g

+ W niedzielę G grudnia 1970 roku zmarła w 
I wieku lat 33 po ciężkich cierpieniach, naj­
ukochańsza żona, córka, siostra, synowa, szwa- 
gierka. bratowa i ciocia

Mgr inź. JADWIGA-ANNA 
JASIŃSKA-PIECZAROWA

absolwent Wyższej Szkoły Rolniczej w Olszty­
nie, nauczycielka Technikum Rolniczego w 
Grzybnie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 grudnia 
br. o godzinie 9.50 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
_ , , mąż z rodzina
Poznan 34, ul. Jana Palacza 116, I p, 44729g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 grudnia 1970 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św„ mój najdroższy mąż, nasz najuko­

chańszy ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwa­
gier, śp.

STANISŁAW KASPRZYK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi od­
znaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina 

Poznań, ul. Sikorskiego 25 m. 4. 44646g

+ Dnia 5 grudnia 1970 r. zmarła tragicznie 
chana córka i siostra, przeżywszy lat

ZOEIA JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 

o godz. 9.15 na Junikowie.

ko-
30

bm.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
matka i brat

44739?

Nr 291 (8335)
GŁOS WIELKOPOLSKI

8. XII 1928
5



Poznański model karetkiGRUDZIER 
8 

Wtorek

Marii

Słońce: 7.31—15.25

TEATRY
POLSKI _ g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; NOWY — g.. 19 „Stara 
kobieta wysiaduje”; OPERA — 
g. 19 „Zamek księcia Sinobrode­
go”, . Divęrtimento” i „Cudowny 
Mandaryn”; OPERETKA - g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
g. 17 „Bałwankowa bajka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14 „Źródło” (szwedz. 
18 1,), g. 16, 18 „Kobieta jest ko­
bietą” (franc. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty); 
APOLLO — remont: BAŁTYK --
R- 10, 14,
16 1.), g.
(franc.-włoski 18 1.);

18 „Spartakus” (USJ
21.30 „Piękność dnia'

CZTEHNA-
STKA — g. 10.30, 13. 15.30, 18, 20.15 
„Brzezina” (poi. 16 1.); GONG —
g. io,
14 1.), g.
zmroku”

„A to historia’’ (USA 
. 16, 18, 20 „Doczekać 
(USA 16 1.): GRUNWALD

— g. 17, 19 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów” (franc. 16 1.); GWIAZ
DA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
„Major Dundee” (USA 16 1.); K
MOS — g. 17. 19.30 „Che —

20

OpO'
wieści o Guevarże” (włoski 16 E); 
MALTA — g. 15.45, 18 „Panienki 
z Rochefort” (franc. 14 1.), g. 20.15 
„Ukryta forteca” (jap. 16 1.); MI-
NIATURKA 
..Labirynt
OLIMPIA 
Neretwą”

— g. 15.30, 17.39. 19.30 
miłości” (radź. 14 1.); 
- g. 10, 14 „Bitwa nad

g- 
ki 
20 
16 
17

(jug. 14 1.): OSIEDLE —
17.30, 19.30 „Czarownice” (włos- 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17,30, 
„Pali się, moja panno” (czeski 
1.): PAŁACOWE — g. 11, 14, 
„Jak zdobyto dziki zachód”

(USA 16 1.), g. 20 „Razem z Gu- 
nilla” (szw. 18 1.): PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Romantyczni” (poi. 
16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15. 17, 19.30 „Kolumna Trajana” 
(rum. 14 l.); SCALA — g. 16, 18 
„Ostatni termin” (USA 14 1.), g.
29 „Ścigani przez śmierć'
16 1.): TĘCZA g. 17. 19

(franc.
„Ząb

za zab” (duński 16 1.); WARTA 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 
jest kobieta” (ang. 14 1.); 
SOWICZ (Puszczykowo) 
czynne; WILDA — g. io.
17.30. 20 „Shałako” (ang. 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
ne: WRZOS (Luboń) g. 18 „Mózg” 
(franc. 14 1.): WRZOS (Mosina) _ 
nieczynne: FOTOPI ASTIKON — 
g. 12—20 „Afganistan”.

OTtURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Mie) 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. teł. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tćl. 99; nagle zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; Pod" 
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 3 
> Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego ?0) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul- Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta _ całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garha-

Miasto 
Wilda 

318-56).
ry 61, tel. 543-95); Nowe 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149, tel. , 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel.
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tol. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Pogotowie, jakiego nie znamy
Tempo, szybkość działania — oto zasady dobrej pracy Po 

gotowia Ratunkowego. Aby tym zadaniom sprostać, po raz 
pierwszy wprowadzono w Poznaniu całkowite ujednolicenie 
wyposażenia karetek, w połączeniu z daleko posuniętą mo­
dernizacją ich wnętrza. Obok bogatego zaopatrzenia w środ­
ki farmakologiczne i opatrunkowe, w każdej karetce znaj­
dują się zestawy środków koniecznych w wypadku oparzeń, 
zatruć, do cewnikowania, aparatura tlenowa, ssąca, zestaw 
szyn Krcmera, nosze z gumy piankowej, płyn krwiozastęp­
czy, zestaw reanimacyjny itp. Tak bogatym zestawem nie 
mogą poszczycić się inne stacje w kraju. Stąd przyjęło się 
już określenie o modelu poznańskim.
Dalszym krokiem do niesie­

nia jak najskuteczniejszej po­
mocy, jest wprowadzona spe­
cjalizacja zespołów wyjazdo­
wych. Już obecnie d -iałają ze 
społy: pediatryczny; chirurgicz 
ny, położniczy, kardiologiczny. 
W skład każdego ż tych- zespo 
łów wchodzi lekarz specjali­
sta. dysponujący dodatkowym 
zestawem instrumentów i apa 
ratów, w zależności od speeja 
lizacji. W organizacji jest je­
den z najważniejszych — ze­
spół reanimacyjny. W tym ce­
lu. samochód marki „Nysą” be 
dzie wysłany do Danii, gdzie 
według projektu poznańskich 
snecjalistów lekarzy i inżynie­
rów zostanie zaadaptowany do 
nowych zadań.

Równolegle z modernizacją ka­
retek następowało unowocześnie­
nie mózgu Stacji — dyspozytorni 
(fragment na zdjęciu). Tu kon­
centrują się wszystkie wezwania 
o pomoc, stad płyną wskazówki i 
polecenia lekarza-dyspozytora. Tu 
już w najbliższym czasie stanie, 
wykonywana aktualnie w jednej 
z firm śląskich, mapa miasta .—
pomysłu M.
która rejestrować

Szutczewskiego. 
bedzie każdy

ruch karetki w mieście. Tak więc 
dyspozytor dyżurny będzie miał 
pełny obraz lokalizacji wszystkich 
znajdujących się w akcji karetek. 
W dyspozytorni taśma magnetofo 
nowa notuje każde wezwanie o 
pomoc stad bezpośrednie połączę 
nia telefoniczne i radiowe z ka­
retkami, podstacjami, szpitalami, 
MO. Straża Pożarna, ambulatoria 
mi itp.. ułatwiają kierowanie i re 
alizacię każdego zadania. Jest to 
niezmiernie ważne szczególnie w 
wypadkach akcij podejmowanych 
na szeroka skalę.

Niestety, zdarza się jeszcze 
dość często, że Pogotowie z ro 
li niosącego pomoc w nagłym 
wypadku spychane jest do ro 
li wieczorowej przychodni le-

Cholewczyńska-Derwichowa 
w Klubie MTP

W związku z trwającym Ro­
kiem Plastyki w Wielkopol- 
sce otwarto w klubie MTP wy 
stawę Danuty Cholewczyń- 
skiej-Derwichowej pod nazwą 
„Bierutowice zimą”. Na ekspo 
zycję składa się 20 prac w ry 
sunku pisakiem i akwarele.

Przykład inicjatywy MTP 
godny jest naśladowania choć­
by ze względu na niedużą licz­
bę sal wystawowych w naszym 
mieście — oraz dużą aktyw­
ność poznańskiego środowiska 
plastycznego, (ino)

Przegląd
nowości miesiąca

W środę, 9 bm. rozpocznie się 
w holu Pałacu Kultury kolej­
ny przegląd nowości wydaw­
niczych miesiąca, organizowa­
ny — jak zwykle — przez Pa­
łac Kultury i Polskie Towa­
rzystwo Wydawców Książek. 
Przegląd potrwa do 14 bm. a 
można go zwiedzać codziennie 
w godz. 10—18. (na)

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public, miedzynar.; 8.10 
Trzy przeboje Berta Kaemplerta; 
8.15 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego: 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach: 9 Dla 
kl. IV liceum i technikum (jęz.
polski) „Widzenie świata”: 9 39
Mel. rozrywk.: 9.40 Dla przedszkoli 
„Jedzie grudzień no grudzie” 
słuch.; 10.05 „Noc w Lizbonie” 
fragm. 2 now.; 10.25 U nrogu klasy 
cyzmu: 10.50 Przyszłościowy sys­
tem; 11 Konc. rozrywk.: 11.30 Dedy 
ku jemy II zmianie: 11.49 Rodzice a 
dziecko: 12.25 Wiecei. lepiej, ta­
niej: 13 Dla kl. HI—IV (wvch. mu­
zyczne) „Bedzie mróz”: 13.20 Z na­
grań Ork. Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR: 13.40 Melodie : ryt­
my dla wszystkich: 14 Siadami

gazyn aktualności gospodarczych; 
9 Serenady i divertimenta; 9.35 
7 życia ZSRR; 9,55 Polskie 
przeboje nad Wełtawa; 10.25 Pisarz 
i Książka — o twórczości S. Czer­
nika: 10.55 Muzyka dawna i nowa: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze nisza — mv odpowiada­
my; 13.25 Przypominamy ulubione 
melodie: 13.40 Wizerunki: „Alrik 
Lundstedt” — fragm. noweli A. 
Strindberga; 14.05 Konc. Ork, PR 
nod dyr. S. Rachonia: 14.45 „Błę-
kitna sztafeta”: 15 
Ska: 15.35 Stołeczne

Muzyka poł'

muzyczne; 17.15 And
aktualności 

społeczna:

Kolberga gawedv cieszyńskie;
14.26 Z naszych sal koncertowych;
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców: 16.05 Pieśni ze „Śpiewników 
Domowych” St. Moniuszki; 10/30 Po 
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Dla domu i tfla cip* 
bie: 13.30 Konc życzeń: 20.25 Co 
eraia w Parvżu: 21 Przegląd wyda 
rżeń ekonomicznych: 21.20 Teatr 
PR — Studio klasyczne „Opowieść 
rvbałta” słuch.: 22.20 H. van Ka­
ra jan dvTvguic wagnerowska ..Wal 
kiria”: 23.10 Przeglądy i noglady;
23.20 Gra zpsnół nod dvr. E. Spyr­
ki: 23.40 Muz. tan.; 0.10 Program 
nocnv z Katowic

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16 18. 20 23 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Świat i "my — ma­

8 XTI 1970

zdrowia, ale również można sie do 
wiedzieć, do jakiego rejonu nale­
ży pacjent — w zależności od miej 
sca zamieszkania, można uzyskać 
informacje o osobach zaginionych, 
jakich należy dokonać formalności 
przy staraniach o uzyskanie aktu 
zgonu, w sprawach rentowych, le­
czenia sanatoryjnego itp. Punkt 
działa w godz, od 7—21.

je to ze szczególną ostrością 
w okresach nasilonych zachoro 
wań wiosną j jesienią. Wtedy 
praca Pogotowia jest poważ­
nie zdezorganizowana. . Pro­
blem rozwiązano częściowo, po 
wołując dzielnicowe punkty 
wieczorowej pomocy lekarskiej.
Są czynne w godz. od 18— 
Do tych punktów kieruje 
przypadki nie wymagające 
terwencji Pogotowia.

Poznańska Stacja Pogotowia

Przejście nadal utrudnione
W związku z notatką zamieszczoną w „Głosie” z 10 listo, 

pada br. pt. „Utrudnione przejście”, która dotyczyła ul. Dzigr 
żyńskiego (dawnej Półwiejskiej) otrzymaliśmy wyjaśnienie 
z Zarządu Dróg, Mostów i Zieleni.

-23. 
się 
in

Ra
tunkowęgo należy też do nielicz­
nych, dysponujących specjalistycz 
nymi placówkami, których celem 
jest odciążenie dyżurnych szpitali. 
Są to ambulatoria chirurgiczne 
(przy ul. Kasprzaka i Kórnickiej), 
ambulatoria internistyczne, pedia­
tryczne. stomatologiczne, oraz 
szybkich analiz. Ostatnio przepro 
wadzono modernizację ambulato­
rium chirurgicznego przy ul. Ka­
sprzaka. Placówka ta wzbogaciła 
się o oddzielną salę badań, żabie, 
guwą. operacyjna, oddzielną gip- 
sownię wraz z leżalnia oraz inne 
gabinety usług. Rozpoczęto mo­
dernizację podobnego ambulato­
rium przy ul Kórnickiej.

Warto na koniec wspomnieć o 
ważnym punkcie informacyjnym 
Stacji Pogotowia. Pod nr 655*65 
można uzyskać informację nie tyl 
ko o tym. który szpital lub apte­
ka pełnią w danym dniu dyżur, 
jaki adres i godziny przyjęć ma 
którakolwiek z placówek służby

Pokaz fryzur
Z inicjatywy Rady Rzemio­

sła Fryzjerskiego oraz Klubu 
Postępu i Techniki Fryzjerów 
przy Cechu Rziemiosł Różnych 
w Poznaniu odbył się w repre­
zentacyjnej sali Izby Rzemieśl 
niczej pokaz, czesania fryzur 
damskich i męskićgo strzyże­
nia. Była to jedna z wielu im­
prez organizowanych przez 
Cech co roku dla zapoznania z 
najmodniejszymi typami fry­
zur i podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych fryzjerów.

W niedzielnym pokazie u- 
czestniczyło około 500 fryzje­
rów z Poznania i województwa, 
w tym 80 proc, młodych, od 
niewielu lat pracujących w za 
wodzie- Podczas pokazu zade­
monstrowano ogółem 40 różne­
go rodzaju fryzur damskich i 
12 męskich. Jak wynika z roz 
mowy z przewodniczącym Sck 
cji Fryzjerów przy Cechu, Ste 
fanem Śiańkówskim, w lutym 
lub marcu odbędzie się z kolei
wojewódzki konkurs dla
uczniów II i III okresu nauki 
zawodu, (b)

Jak widać, działalność pla­
cówki pod nazwą Pogotowie 
Ratunkowe nie ogranicza się 
do niesienia pomocy w nagłych
wypadkach, 
wią wiele o 
pielęgniarzy 
moeniezego.

Podane fakty mó 
wysiłku lekarzy, 

i personelu po- 
który robi wszyst

ko. aby pomoc ich była nie 
tylko szybka ale skuteczna. W 
tym ostatnim zadaniu poważ­
na do soełnienia rolę mają sa­
mi pacjenci, choćby przez to, 
aby nie nadużywać usług Pogo 
towia. (za)

1,5 roku więzienia 
za napad

W dniu 16. X. 1970 r. na spo
kojnego przechodnia napad! 
chuligan Tadeusz M. z żąda­
niem pieniędzy na piwo. Nie 
otrzymawszy ich pobił dotkli­
wie ofiarę. Dzięki natychmia­
stowej interwencji MO spraw­
cę ujęto. Wypadek opisaliśmy 
w notatce pt. „Daj pan na pi­
wo”. Jak nas informują orga­
na prokuratury, sprawca sta­
nął przed sądem i za ten czyn 
o charakterze wybitnie chuli­
gańskim został skazany na 18 
miesięcy pozbawienia wolnoś­
ci. Zasądzono też pokrycie 
strat poniesionych przez napa 
dniętego. Wyrok nie jest jesz­
cze prawomocny, (jk)

Zarząd informuje, że ostat­
nio poprawiono chodniki i jezd 
nie, gwarantując tym samym 
w ni i arę b e z p i e c z n ei wa 
runki przejścia i dojazdu po­
jazdów dostawczych oraz MPO. 
Zarząd stwierdza także, że na 
tej specyficznej budowie kil­
ku wykonawców w stosunkowo 
krótkim okresie wykonało sze 
reg prac. Obecnie prowadzi się 
tu, m. in. prace związane z 
przyłączeniem budynków do no 
wo wybudowanego wodociągu. 
W listopadzie przystąpiono tak 
że — na odcinku od pl. Wiosny 
Ludów do ul. Długiej — do bu 
dowy odwodnienia oraz ukła­
dania krawężników. Zakończe­
nie prac łącznie z nawierzchnia 
i oświetleniem ma nastąpić 
pod koniec maja przyszłego ro 
ku.

Ponieważ każdego dnia otrzymu 
jemy wiele sygnałów od mieszkań 
ców, a także przechodniów skar­
żących się w dalszym ciągu na 
utrudnione poruszanie się po tej 
ulicy, ponownie zbadaliśmy sytua 
cję na miejscu. I co się okaza­
ło? Jeśli chodzi o drogę dla pie­
szych niewiele się tu zmieniło na 
lepsze. Nadal, zwłaszcza podczas 
deszczów, chodniki zamieniają się 
w kałuże. Na odcinku od ul. Dłu­
giej w kierunku ul. Kościuszki roz 
kopana jezdnia uniemożliwia przej 
ście na drugą stronę.

Zgadzamy się z Zarządem Dróg 
Mostów i Zieleni, że przejścia są 
tu tylko w miarę bezpiecz 
n e, zwłaszcza że pojęcie to jest bar 
dzo rozciągliwe. A chodzi przecież 
o to, by wreszcie można było poru

szać się po ? tej 
szych trudności, 
należy dołożyć 
pewnie licznym

ulicy bez Więk, 
Naszym ztUniem 
starań, by
przechodniom do 

poruszania się po 
chodnikach, (a)
bre warunki

Dzisiaj sesja
Rady Narodowej

Dzisiaj o godz. 10 w sali posie- 
dzeń przy pl. Kolegiackim 17 oą. 
będzie się sesja Rady Narodowej 
Poznania. Zasadniczym tematerń 
będzie sprawozdanie z działalno­
ści Dzielnicowej Rady Narodowej 
Wilda w zakresie współpracy z sa­
morządem mieszkańców, (na)

Uroczysty wieczór 
z okazji święta 

Finlandii
Z okazji święta narodowego 

Republiki Finlandii, w klubie
studenckim .Akumulatory”
odbył się wczoraj uroczysty 
wieczór zorganizowany przez 
Towarzystwo Przyjaźni Pol. 
sko-Fińskiej. Wieczór otworzył 
przewodniczący oddziału poz-
nańskiego Towarzystwa prof.

Prztyczek

Handlowiec też człowiek

dr Edmund Wengerek, który 
podkreślił istotny wkład Fin­
landii w kształtowanie końce,p 
cji bezpieczeństwa europejskie 
go i przygotowanie konferencji 
państw europejskich. Okolicz­
nościowy referat wygłosił dr 
Bernard Piotrowski z U AM. W 
części * artystycznej wystąpił 
chór Politechniki Poznańskiej. 
Występy urozmaicone były re­
cytacjami poematu fińskiego 
— Kalavala. (jw)

17.25 Gra Zespół J. Miliana: 17.40 
Z cyklu: „Por1retv literackie” — 
felieton: 17.55 Radioeypress; 18.05 
Śpiewa Jan Kiepura: 18.20 ..Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksie ze świata nauki; 1’1.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Magazyn litr- 
racko-muzycznv pt.: „Spotkanie 
z pr. TH”; 21.16 Z nagrań solistów 
ząoroszonych do naszego studia; 
21.30 Renortaż literacki; 21.50 Mel.
rozrywk.: 22.30
22.45

fragm.

wokandy”:
Nowości literatury światu- 
„Przetrwają najsilniejsi” —

i. now.: 23.05 „Beethóren —
a nolscy kompozytorzy I połowy 
XIX wiekti”

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22.

PROGRAM III; UKF 60,62 
oraz fale krótkie pasma 20.

7.30,
23.50.

MHz

i 49 m: 8.05 Piosenki z cytatami; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Prze 
ciw sobie samym — ode. 1 pow.; 
9.10 Jazz ze Szwecji: 9.30 Nasz rok 
70: 9.45 Mel. z małego i dużego 
ekranu: 10.15 And. Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej; 13, Na olsz­
tyńskiej antenie; 15 Granica mło-

Tl andel w trosce o klien- 
ta wychodzi już z to­

warem na ulicę. Widzimy 
tutaj nie tylko kioski, ale i 
stragany przed sklepami.

W ten sposób sprzeda je 
owoce sklep „Reneta” przy 
ulicy Fredry 4. I byłoby to 
godne pochwały, gdyby nie 
warunki, w jakich sprze­
dawczyni pracuje: stoi ona 
godzinami w < grudniową 
mżawkę, odziana w kitel i 
cienką „fufajkę”. Tak jak 
by nie było cieplejszej o- 
dzieży ochronnej, ani... in­
spektora pracy. Nie chce- 
my, żeby za taka cenę zdo­
bywać HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI!

Inny przykład nielicze­
nia się z pracownikami po 
dał mi korespondent-handlo 
wiec (nazwisko i sklep zna 
ne redakcji). Pisze on z u-
zasadnioną goryczą, o
zmianie godzin sprzedaży 
dowiedział się z... „Głosu” 
w dniu 3 bm. i z później­
szej telefonicznej rozmowy 
z dyrekcją. Nikt przedtem 
nie rozmawiał z persone­
lem, ani go nie uprzedził, to 
też tego dnia wszyscy — 
przyszedłszy wcześniej — 
musieli pracować o godzi­
nę dłużej.

W rozmozoach z handlów 
carni nieraz słyszę zarzut, 
że opinia publiczna nie li­
czy się z nimi. • Dotknięci 
nieraz ostrym piórem po­
wiadają: przecież handlo­
wiec to też. człowiek.

Oczy wiście, ale do kogo 
ta mowa? (zs)

T. P. — Do renty lub emerytury 
przysługuje tylko jeden dodatek 
w wysokości 25 procent, niezależ­
nie od liczby posiadanych orde­
rów lub odznaczeń, z którymi usta 
wa wiąże prawo do dodatku. (2958)

Jan Forcz Szczecin 20. — W spra­
wie kontraktacji runa leśnego ra­
dzimy Panu zwrócić się do Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Leśnej „Las”, w Poznaniu 
ul. Słowackiego 13. (3098)

Barbara W’. — Do wyższych
szkół marynarki handlowej przyj­
mują tylko mężczyzn stanu wolne­
go, po ukończeniu średniej szkoły 
i uzyskaniu świadectwa dojrzało­
ści. Podajemy adresy: Wyższa 
Szkoła Marynarki Handlowej, Gdy 
nia ul. Czerwonych Kosynierów 83 
i Szczecin, ul. Wały Chrobrego 1/2.

INFORMUJEMY

s y g n a
| Tel. 657 18. godr 8.30—15 |

• Ulice Łukaszewicza na skrzy­
żowaniu z ul. Karwowskiego zmie 
niono na Łukasiewicza. Tak'4 bo­
wiem nową tablice z nazwą ulicy 
powieszono parę dni temu.

• Przed blokiem nr 130 przy ul. 
Bułgarskiej wykopano głęboki dół 
nie zabezpieczając go. O wypadek 
nietrudno — donoszą mieszkańcy.

• W środy i soboty czynYie jest 
lodowisko „Bogdanka”. Trudno 
wprost opisać co dzieje się wtedy, 
przed kasą. Tłok, przepychania 1 
krzyki. Oczywiście zwyciężają sil­
niejsi. Maluchy, albo zapłakane od 
chodzą do domu, lub dopiero po 

wyczekiwaniu otrzymują 
wstępu. Czy nie można 

wprowadzić większego porządku.
długim 
bilety

dości — gawęda; 1540 Pieśni Ed­
warda Griega śpiewa Kiratón 
Flagstad; 15.35 Urodzeni na węglu; 
15.50 Instrumentalne potpourrit; 
16.15 Nasz rok 70; 1G.30 Wytwórnie 
polecają — Qualiton, Supraphon, 
Jugoton, Polskie Nagrania; >7.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.36 
„Przeciw sobie samym” — ode. 2 
pow.; 17.46 Wariacje Ludwika van 
Beethoyena; 17.56 Lionel Hampton 
w San Remo; 18.10 „My z XX wie 
ku” — magazyn rozrywkowy; 18.35 
Piosenka jest dobra na wszystko”; 
19 Wiek jazzu; 19.35 Żegnaj smut­
ku — śpiewa Henri Salvador; 19-45 
Polityka dla wszystkich; 20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 20.40 Arab, 
gospodarz, wieża — gawęda Lwa 
Kaltenbergha: 20.59 Duety ,;ednego 
nagrfinia; 21.05 Obyczaje, obyczaje 
— magazyn; 21.20 Dionne Warwick; 
w Paryżu; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.59 Ope­
ra tygodnia — Otto Nicolai: „We­
sołe kumośzki z Windsoru”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Jo­
se Felicjano; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Sceny z życia cyganerii” — 
ode. 7; 22.45 Kwadrans „roteski 
.jazzowej; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje Eugenia Herman; 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewają „Nok 
turnv”.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
16.30, 12.65. 15.30. 17. 18.30. 22.

— „Biały pokój” — fab. film bulg.; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze: „Pielęgnacja bydła”; 13.55— 
14.25 — Przysposobienie rolnicze 
(powt.); 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok: „Ciąg­
łość funkcji” cz. 1: „Pochodne 
funkcji” — cz. I; 16.30 — Dziennik; 
16.45 — TV Ekran Młodych; 18.3« 
— „Szlakiem dobrej roboty; 19 — 
„Wizytówka kompozytora”: 19.20 —

Kolejny „Wtorek muzealny” w 
Muzeum Archeologicznym będzie 
poświęcony nauce współpracują­
cej z archeologią tj. archeozoolo- 
gii. Wykład pt. „Specyficzne ak­
centy powojennych polskich ba­
dań archeologicznych” wygłosi 
prof. dr Marian Kubasiewicz, dy­
rektor Instytutu Biologicznych 
Podstaw Hodowli Zwierząt WSR w 
Szczecinie -- w sali Pałacu Gór- 
ków. ul. Wodna 27, dzisiaj o go-

• Nasza wieś jest dotąd nie- 
cświetlona, brniemy po kostki.W 
błocie. Przy ul. Głównej założo­
no chodnik, po którym jeżdżą wo­
zy konne i samochody niszcząc go 
— piszą mieszkańcy wsi Krzysz- 
kowo, gromada Rokietnica.

• Trudno nam dojść do bloku, 
brniemy.w błocie i kałużach, 
nosze, mieszkańcy z ul. Arciszew­
skiego. Nawet kalosze niewiele 
tu pomogą.

■ • Do połowy ul. Wójtowskiej 
położono asfalt i założono lampy- 
Dalszy odcinek ulicy tonie W ciem

(Js)
nościach i błocie.

D obra noc Dziennik; 20.05
„Biały pokój” — fabularny film 
bułgarski: 21 20 — Magazyn Me­
dyczny: 21.50 — ,Egramo von ba-
łet” program rozrywkowy
film prod. czechosłowackiej; 22.20 
— Dziennik; 22.40—23.45 — Poli­
technika TV (powt.).

ŚRODA: 9—9.30 Chemia (kl. VII): 
.Mieszanina a związek chemicz­
ny”; 9.55 — Fizyka (kl VIID’. 

Wędrówki fonów w cieczach”;
10.25—11.15 — „Bez wyjścia” — 
film z serii: „Saga rodu Forsy- 
te’ów’1. 11.55—12.25 — Fizyka (kl. 
VI): „Nacisk i ciśnienie”; 12 15—13.15 
— Z cyklu: „Wybieramy ząwód”;
15.20 — Politechnika TV — Matę-
ma tyk a — 
. Granica । 
metryczny’
16.40 —
„Aula —

Kurs przygotowawczy:
ciągu

16.30 —
Dla młodych 
sesja XXIV”

.Szereg geo-

TELEWIZM

Magazyn ITP: 17.30 
baków Gryfa”- 18 
z Sergem Reggiani’

Dziennik; 
widzów:

’; 17.15 — 
.Wśród ry- 
,.Spotkanie

18.20 — PKF;

dżinie 18.
Pałac Kultury Ośrodek In-

strukcyjno Metodyczny informuje, 
że Punkt" Konsultacyjny dla. ucze­
stników XVII Ogólnopolskiego 
Konkursu Kec}’tatorskiego czynny 
jest we wtorki w godz. 15—17, w 
pok. 205 w gmachu Psłaęu Kul­
tury. i

Zjednoczony Związek Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów Oddział 
Miejski nr 1 i 2, posiadają skie­
rowania na 14-dniowe wczasy wy­
poczynkowe od 21 stycznia iD71 r. 
w Puszczykowie. Członkowie mo­
gą zapotrzebowania i odbierać 
zaraz w biurach oddziałów w Po-
znaniu przy ul. Młyńskiej 5 i Do­
minikańskiej 7 w godz. 9—12, 
prócz sobót.

o-

WTOREK: 9—9.30 — Język polski 
fkl. I licealne) — J. Kochanowski: 
„Odprawa noSłów greckich”; 10— 
10.20 — Dla szkó* (kl. IV): „Dymy 
i dymarki”: 10.55 — Jęzvir nolski 
(kl. V—VI): „O miejsce wśród lu­
dzi” (Odpowiedzialność); 11.25—12.40

18.36 — „Od Archangielska do 
Amurska”: 19 — „Poszukiwania”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 —

Poznańskie Towarzystwo Foto­
graficzne. Paderewskiego 7, zapra­
sza członków i sympatyków dzisiaj 
o godz. 19 na spotkanie z autorem 
wystawy „Studium formy” Zbig­
niewem Łagockim.

i „Współczesność a tradycja'” — 
to temat audycji muzycznej, któ­
ra odbędzie się w Klubie Nauczy­
cielskim, pl. Wolności 5 — dzisiaj 
o godz. 19. Wykonawcami audycji 
będą muzycy z Państwowej Fil­
harmonii.

Porywacze” • 
.Bez wyiścia'

reportaż: 20.40
film

.Sasa rodu Forsyte’ów”
z serii
2l.R0 —

„Światowid”: 22 — Epitafium na 
śmierć Billie Holiday: 22.20 — 
Dziennik: 22.40—23.45 — Politechni­
ka TV (powt.)

W sali imprezowej Klubu TPPR, 
ul. Ratajczaka " - - ■37.. . —------- - .... odbędzie się
dzisiaj o godz. 18 kolejne spotka- 

Radziecką. W pro- 
niosenki „Djabel-gramie 

ski mi, , • Ba* miana,
konkursy i kor-cert życzeń.

>. ...Sklep „Centrum” ma aktu­
alnie w sprzedaż.y dwa typy 
szyn do szycja „Łucznik” — Je -. 
z wmontowanym silnikiem, u 
przystosowany do jego wmonto 
wania.

b* ...Za pośrednictwem branżo­
wej dyrekcji HMD — 
jaśnia, że na cały rok dla 
nia przeznacza około 70 tys. wy 
bów z kamionki w tym i _ 
szych garnków. Jest to za°P® u- 
nie minimalne i nie d8
pełnie zapotrzebowań placowe* « 
talicznych. (js)

„Koziołki" pła^
2, 13, 16, 20, 38 dod. 37

W 708 grze, której losowanie o 
było się 6 bm. wpłynęło 
zakładów wartości 1-1 <1.36-.oSj 
Fundusz wygranymi w- 
644.252,— zł. Nie stwierdzono> 
granych I i II stopnia. * qtep- 
i?a wgyrane I stopnia w 
riych grach wynosi: 500.006, ~

Stwierdzono: 45 "^w^S-^jowa' 4.338.- zł; 75 ..trójek prerhiow,, 
nyCh” po 173,— zł; ’Urcmi0' 
po 73,- zł; 1.509 ..dwoiek 
wanych” po 26,— zł; 26.88' ,

75

jek” po 6,— zł. JuaHTie siĘ
Losowanie 709 gry na

13 bm. w Nowym Tomy-iU,
Rynku o godz. 12.30. K83#

Toto-Lotek
21, 35, 42, 43, 44, 45 dod. 33
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